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Pierwszy skutek upadku ustawy szkolnej w 
piuskim sejmie objawił bię już w parlamencie 
niemieckim. Centrum katolickie przeszło do opo- 
zycyi, liberałowie — do rządowego o>ozu. Inne 
stronnictwa nie zmieniły swych miejsc i w tem 
właśnie jest przykra niespodzianka dla rządu, 
lir. C aprm  rzekł w sobotę, w trakcie dyekusyi o 
ostatniem przesileniu gabinetowem i o rozdziale 
urzędu kanclerskiego od urzędu prezydenta prus­
kich ministrów, że „dzięki Bogu, Prusy nie mają 
rządów parlamentarnych". Znaczyło to, iż tam 
gabinet nie jest zbiorem maryonetek w rękach 
sejmu, lecz samodzielną władzą, zależną jedynie 
od króla, a mającą sejm tylko jako instytucyę 
doradczą, albo prawodawczą. Rzekł to kanclerz 
o sejmie pruskim, lecz oczywiście to samo się 
stosuje i do par lamentu niemieckiego. O to  kan­
clerskie „dzięki Bogu" może się nie podobać 
tylko amatorom ludowładztwa, to jest panowania 
bezimienne8°  °gółu, poruszającego i-ię podług 
woli hałaśliwych dzienników; lecz i bez większo­
ści w parlamencie czy sejmie rządzić niepodobna. 
A właśnie w takiej niemiłej pozycyi cdrazu się 
znalazł r i %d cesarstwa, — niebawem się okaże, 
że i rz4d Pru*ki j CŁ>t w tem samem położeniu.

W kwestyi szkolnej liberałowie i postępowcy 
podali sobie ręce, razem, jak zgodni bracia, Bzli 
do szturmu, hałasowali, pisali petycye, urządzali 
wiece protestujące, a wszystko to przy dźwiękach 
hymnu na cześć swego soju3zu, o którym mówili, 
że jest czemś tak naturalne®, iż doprawdy dzi­
wić Big trzeba rozdziałowi, trwającemu między 
nimi dotąd- Mniemano tedy powszechnie, że z 
tych dwóch wrogich sobie stronnictw powstanie 
teraz jedno myślą, energią i dążeniem, a liczebnie 
tak silne jak centrum. Więc dla rządu zamiana 
była bez straty: odpadnie odeń centrum, lecz za 
to przy nim stanie obóz iiberalno-postępowy, a 
że konserwatyści zostaną gdzie byli, przeto ko­
niec końców będzie większość rządowa, nawet 
nod pewnym względem lepsza od dawnej, bo po­
pularna u fabrykantów hałasów, t. j. u bezwy­
znaniowej prasy. _ . „  .

Lecz to wyrachowanie zawiodło. Wszystko
sie stało, jak  przewidywano: konserwatyści zostali 
przy rządzie, liberałowie przeszli do niego, cen­
trum Btanęło w opozycyi, jedni tylko postępowcy 
zaraz zerwali z liberałami, znowu znać ich nie 
chcą, znowu są w opozycyi. Tak parlament przed­
stawia prawie ten sam rozkład Bił, jaki dobił Bis 
marka. Powiedzielibyśmy, że ów rozkład je s t zupeł­
nie ten sam, gdyby me to, że Polacy są dziś w obozie 
rządowym, a nie jak  wówczbb w opozycyi. Lecz małe 
liczebnie Koło polBkie prawie nic nie waty na szali 
głosowań. Jak oznajmił hrabia Bmński w pru skiej 
izbie panów, Polacy mają tylko jedno zadanie: —
stać przy królu, bo inaczej wśród serdecznych przy­
jaciół stanie się z nimi to, co z pewnym zającem. 
Przypuszczamy nawet, że katolickie centium z gó­
ry porozumiało się z Kołem i uznało, iż ono nie 
może przejść do opozycyi.

Jakkolwiek było, d jść że siły tak się rozło­
żyły: obóz rządowy tworzą konserwatyści, libera­
łowie (a więc dawny bismarkowtki „kartel," tylko 
o wiele słabszy liczebnie) i wreszcie Polacy; obóz 
przeciwny, opozycyjny, składa się z centrum, po­
stępowców i socyalistów. Te dwie armie już się 
starły, przyczem się okazało, że pierwsza liczy 
109, a druga 177 głosów.

Ten stosunek głosów rozstrzygnął kwestyę 
nowych pancerników. Szło tymczasem tylko o je­
den — następne miały przyjść potem. Komisya 
zgodziła się dać rządowi potrzebne pieniądze na 
budowę tego okrętu; zgodziłby się i pełny parla­
ment, gdyby nie owo przesunięcie się stronnictw, 
wywołane upadkiem projektu szkolnego. Rząd po- 
nióał porażkę, nie otrzyma pancernika, ale, co je- 
Bzcze ważniejsza, przekonał się, że nie ma więk­
szości, — że wróciły stosunki, jakie były bezpo­
średnio przed upadkiem Bismaria,

Zapewne taki sam los spotka inne propozy- 
cye rządowe. Komisya parlamentarna zgodziła się 
dać 9 milionów marek na budowę kolei strategicz-
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r.ych; pełna izba może ten kredyt odrzucić. P. zyj - 
dzle następnie projekt rządowy o prawie władzy 
admimstrucyjnej ogłosić stan oblężenia w Alzacyi 
i Lotaryngii w każdej chwili, kiedy jeno zechce; 
izba znów może postąpić tak samo, jak z kredy­
tem na pancernik. Wynurzy się kweetya fm du-zu 
welfickiego —  i tu nowa rządowa falanga znajdzie 
się sama ze sobą w sprzeczności, bo liberałowie 
w dobie wałki o szkołę energicznie zaprotestowali 
przeciw oddaniu tej sprawy na decyzyę ce-arza. 
Słowem, nastąpiło zamięszanie; rząd nie ma więk­
szości ani w parlamencie, ani w sejmie pruskim.

I tu z leśnej głuszy we Friedrichstuhe od­
zywa aię duch Banka: — woła Bismark w swych 
dziennikach do Capriviego, że się zgrał i powinien 
ustąpić, jak w takich samych okolicznościach ka­
zano ustąpić „żelaznemu kanclerzowi," twórcy 
jedności niemieckiej. Jeśli taki geniusz, taki bo­
hater narodowy padł ofiarą opozycyi katolików i 
postępowców, to gdzież racya trwania u steru ta ­
kiego męża, który nic nie zrobił.

„Gdzie racya?" — wołają dalej Hamb 
Nachrichten za głosem ducha Banka. — „Ha! 
chyba w tem, że Capriviego bardzo dobrze widzą 
w Wiedniu i Rzymie. Lecz jeśli tam widzą go 
dobrze, toć jasna, że on pracuje dla tych zagra 
nieznych potęg, a więc nie dla Niemiec. Jak  w 
traktatach handlowych dogodził tym państwom ze 
szkodą niemieckiej ojczyzny, tak musiał jeszcze 
przyrzec im jakieś koncesye, skoro go popieraje, 
jak nigdy nie popierały Bismarkal"

Takie rozumowanie, takie oskarżenie, oparte 
na bezpodstawnym domyśle, a podane za pewnik, 
jest pod względem szlachetności tyle warte, co 
sam Bismark. Ale z tego się pokazuje najdo­
sadniej, że błąd popełniono w tządzie, skoro takie 
płazy się odezwały. Caprivi cierpi nie za swoje 
wicy, bo przecież wyraźnie powiedział w sobotę 
w parlamencie, iż z całem przekonaniem st«ł ra­
zem z Zedlitzem przy projekcie szkolnym i dla 
t(go nie mógł zostać w pruskim gabinecie.

Jeszcze słówko o stanowisku Koła polskiego. 
Postępowiec Rickert rzucił mu szyderstwo za to 
że nie przeszło do opozycyi i całe stanęło do 
gotowania za daniem pieniędzy na pancernik, a 
nawet Kościelski namiętnie bronił tego kredytu. 
Szyderstwo — to oręż najpospolitszy i bardzo 
rzadko godny. Zaiste, Koło pierwsze boleje, że 
jc go głosy tam padsją, gdzie liberalne. Lecz cóż 
ma począć? Wszakże ono i przedtem, jeszcze 
przed hałasami z powodu ustawy szkolnej, głośno 
przemawiało za kredytem na pancerniki. Gdyby 
teraz zmieniło bwg zdanie — byłby wyraźny do­
wód, że handluje swym głosem. I któżby za to 
dostał zaraz rządową maczugą po głowie? Wiel­
kopolska. A czy szydzący postępowiec Rickert 
obroniłby naszych rodaków od nowej seryi nie­
szczęść? O, znamy już my tę obronę, te życzli 
wości niemieckich liberałów narodowych, czy po­
stępowych ! Wszakże oni prawili o zaniepokojeniu 
wielce niebezpiecznem, wywołanem wśród Niem­
ców tem jedynie, że pozwolono prywatnie uczyć 
się po polsku. Niech szydzą postępowcy! Kto 
uczciwy, ten przyzna, że nic innego nie może ro­
bić Koło polskie. Ci sami szydzący postępowcy 
jeszcze złośliwiej szydziliby wtedy, gdyby z po­
wodu pancernika Polacy ściągnęli na siebie drugą 
edycję prześladowań. A cóź Polaków obchodzą 
postępowcy i ich polityka!...

Miniateryum francuskie wystosowało okólnik 
do władzy duchownej z prośbą, aby kaznodzieje 
nie poruszali z ambony żadnej kweotyi, niebędą- 
cej ściśle religijną, a t> ze względu na wzburzę 
me umysłów, wjwoiane konferencjami o sprawach 
socjalnych. Z tego powodu aicybiskup paryzki 
zalecił proboszczom wszystkich kościołów w jego 
archidjecezyi zaniechać publicznych dysput na te- 
mata sccyame. Polecenie natychmiast zostało wy­
konane; kilkanaście już zapowiedzianych konferen­
cji odwołano i doniesiono plakatami, że ducho 
wnńatwo najchętniej ustępuje, aby w tak ciężkiej 
chwili zupełnego rozgardyaszu nie przyczyniać rzą­
dowi zajęcia 1 trudności.

We Włoszech północnych zaniechali pracy 
robotnicy i robotnico w fabrykach wyrobów ba­

wełnianych. W skutek tego fabryki zamknięto. 
Agitatorowie tnarchiczni propagują, powszechną 
bastówkę w całych Włoszech.

E w e & p c t s B i t l e a i c f e *
Warszawa 20 marca.

(P) trzynaście W3i sandomierskich zalała w 
tym roku Wisła. Pisałem już wam o tem, że nie­
szczęśliwi włościanie Bchronili Bię na strzechach 
swych lepiaaek, że cały ich dobytek zmarniał, 
pola zamuliła woda, a pomoc sąsiadów jest 
niedostateczna, o innej zaś nic nie słychać. 
O tej innej nareszcie pomyślano. Gubernator 
radomski przedstawił rządowi ostatnią nędzę za­
możnej przedtem i pracowitej ludności — rząd 
wyasygnował c z t e r y s t a  tubli — datek co się 
zowie hojny! —- ale i to nie z własnej kieszeni, 
lecz z funduszów, zebranych w całym kraju kil­
ka lat temu, kiedy to powódź objęła całe po­
wiśle. Wówczas nie rozdano wszystkiego, co d a ­
ła obywatelska składka, i ta resztka, zabrana 
przez rząd, leżała w banku państwowym. Teraz 
wydano ją do dyspozyeyi radomskiemu guberna­
torowi. Wypada to mniej więcej po dwie złotów­
ki na chatę, jeśli, nota bene, część tej wspaniałej 
zapcmogi gdzieś nie ugrzęźnie po drodze. Iaaczej 
rząd ratuje swych głodnych włościan, którym aa 
jare zasiewy wyasygnowano sześć milionów ru­
bli, j śli prawdę donoszą petersburskie dzienniki.

Jenerał Gurko wrócił wczoraj z Petersbur­
ga. Rłzem z nim, jak jaskółki na wiosnę, przy­
leciały do nas liczne wieści o możliwości wojny 
Mówią o tem w całem mieście, zapowiadają przy­
bycie dwóch nowych dywizyj piechoty — jednej z 
Kaukazu, drugiej z Finlandyi — utrzymują, że 
zarząd miejski otrzymał rozkaz przygotować dla 
nich koszary w domach prywatnych; dalej głoszą, 
źe będą ped Warszawą budowane blokhauzy, 
których długie szeregi, otoczone rowami i pali- i 
->adami, połączą ze sobą już istniejące forty. Mó­
wią i to jeszcze, że samo miasto będzie odłączo­
ne od gubernii i jego zarząd cywilny przejdzie w 
ręce wojskowe, otrzyma samo dla siebie osobnego 
gubernatora, oczywiście jenerała z prawami ko 
mendanta cytadeli. Jeśli dodam, że i car ma tu 
przybyć, aby w razie potrzeby wydać manifest 
wojenny, jak to przed wojną turecką zrobił jego 
ojciec w Kijowie, to już wyczerpię wszystkie wie­
ści, obnoszone po mieście, Nie podaję ich jako 
rzeczy pewie, ani nawet prawdopodobne, lecz je ­
dynie jako pogłoski, dla pokazania, o czem u nas 
mówią i jak, naturalnie, są wszyscy zaniepokoje­
ni. Już to w ogóle całe rządy p, Gurki odzna­
czają sig tem, .że, ludność jest ciągle pojona 
trwsżpem oczekiwaniem nieszczęścia.

Zajmie was niezawodnie wiadomość, że 
wkrótce powstanie u nas Muzeum rzemieślnicze, 
instytucya ufundowana przez ogół obywatelstwa 
miejskiego. Myśl założenia jej wyszła z saiłużo- 
nego Towarzystwa popierania przemysłu i handlu, 
ale pieniędzy nie było. Zaagitowano więc skład­
kę, która poszła dobrze. Zebrano 32.168 rubli, a 
nadto 248 osób zobowiązało się 1 płacić co roku 
ua utrzymanie Muzeum po 5 rs. Tak dano finan 
sową podstawę instytucyi, której zadaniem będzie 
zaznajamiać rzemieślników wszelkiego rodzaju z 
aajnowszemi narzędziami, potrzebnemi do ich za­
wodu, z najpiększemi wyrobami nowemi, jako też 
ataremi z różnych epok, a zasługującemi na wzno­
wienie.

Stała wystawa warsztatów, maszyn, narzę 
dzi, materyałów surowych, służących do wyrobu 
rękodzieł, zbiory rysunków, fotografij, kopij, mo­
deli, dalej biblioteka, czasopisma specjalne z ca­
łego światu, wreszcie prelekcye — oto szereg 
środków pomocniczych, któremi Muzeum będzie 
bezpłatnie kształciło rzemieślników, zarówno maj­
strów, jak terminatoiów. B i dzie ono oprócz tego 
udzielało wszelkich informacjj i pośredniczyło w 
nabywaniu przez rzemieślników udoskonalonych 
narzędzi i maszyn. Przewidziane jest także wy­
dawanie broszur. Podobno takie muzeum w Gdań­
sku zamierza naszej instytucyi zrobić dar z wielu 
pięknych modeli. Wstęp dla publiczności nierze 
mieślniczej będzie dozwolony za opłatą 10 ko­
piejek.

T e ttr rosyj ki wkrótce zakończy sr-e przed- J 
stawienia ale natomiast zjedzie operetka z Pe-I 
tersburga i zabawi cało lato, a j&k mówią, ie s ta - 1 
luje się tu na stałe, aby oficerowie mieli swój ką 
zabawę i nie polon zowali się przez stosunki za­
kulisowe. Tak wyraźnie oznajmiono panom ofice­
rom. Podobno sam car jegomość rozkazał,’ aby 
na ! rzyszłość różni Bartieniewy nie kompromito­
wali się wypadkami takiemi, jak z Wisuowską. 
lecz mieli do zabawy rosyjskie aklorki. Uznano 
tedy, że najlepiej będzie na początek instalować 
operetkę, jako dla rosyjskich natur magnes sil­
niejszy od dramatu. Ciekawa rzecz, czy naszym 
dziennikom każą co dzień pisać sążniste spra­
wozdania z tej operetki, jak  teraz kazali pisać o 
rosyj ikich komedyach?

Na zakończenie podaję dobrą wiadomość. 
Oto, komitet ministrów postanowił wykonać na­
reszcie dawno już opracowane reguły, podług 
których raz na zawsze będzie przeprowadzone 
rozgraniczenie gruntów włościańskich od szlachec­
kich, ze zniesieniem wszelkich serwitutów. Stanie 
się to nietylko w Królestwie, ale także wszędzie, 
gdzie dotychczas serwituty istnieją,

t
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Wiedeń 28 marca.
(•/) Wczoraj i dzisiaj jest Wiedeń naprawdę 

stolicą, a rozbawiony tak, jak gdyby się puszka 
z rozrywkami rozbiła. Wczoraj był Pruter i 
wszystkie okoliczne lokale, budy, kawiarnie, ka­
ruzele, przepełnione; od rana istna wędrówka lu­
dów za miasto, na swobodę, bo ciepło. Szczegól­
ne jednak robi wrażenie ta w iosna: ciepło chwy­
ciło nagle, a nie ma ani jednego zielonego liścia, 
drzewa nagie, góry i pola łyse, tylko w słonecznych 
miejscach kwiatki się przekłuwają z czarnej ziemi. 
Równocześnie odbywał się wielki koncert Straussa, 
na którym obaj Straussowie, Jan  i Edward, dyry­
gowali. Nowy walc 9Seid umschłungen Millionen“ 
dla wystawy skomponowany wzbudzał szał, a pod 
koniec publika całe już go śpiewała i tańczyła.

Dzisiaj w południe generalna próba w ope­
rze nowego utworu Mascagniego: „L’ Amico Fritz". 
Opera była zapełniona najwybitniejszemu osobami 
stolicy począwszy od arcyksiążąt Wykonanie było 
wspaniałe, szczególniej podobały s ię : arya rabina, 
arya z Wiszniami, chóry, które tylko za sceną 
śpiewały, tak samo jak i solo skrzypcowe cy­
gana; intermezzo zaś wywołało frenetyczne o- 
klaski. Wrażenie całości więcej przyjemne, jak 
głębokie; sielanka rozwija się stopniowo do siły 
dramatycznej. Krytycy znajdują, że to błąd, ni&■ 
właściwość; publiczność zarzutu tego nie uznaje.

Zaraz potem o drugiej po południu mie­
liśmy generalną próbę t. z. Damenabendu u Ro- 
nachera. Na dochód funduszu towarzystwa akto­
rów współudziałają tu  wszystkie teatra. Wymy­
ślono rzecz przewrotną, produkcję z cafe chcmtant 
przez siły pierwszorzędne. Tragicy ta-y jak Wolter, 
Sonnenthal śpiewają kuplety, trójkę hultajską 
przedstawiają artystki tego rodzaju jak Schratt, 
Hónigstein, Palmay, Schlaeger z opery śpiewa 
walczyki, jest balet osób podwójnych, z przodu 
młode, a natomiast z drugiej , strony, ubranej 
jeanak tak, aby robiły także wrażenie przodu, 
jest maska i kostium staruszki. Jest to wszystko 
karykatura szalona, tryskająca humorem i talen­
tem. Dla Wiednia jest to wykwintna biesiada, 
więc też publiczność dobija się o bilety,' które 
mają ceny niemożliwie wysokie, gdyż nietylko 
idzie o zabawienie się, ale o dowód sympatyi dla 
wdów i sierót po artystach i dla emerytów.

Takie t r z y  p r e m i e r y  wyczerpują czas i 
siły widza, tak, że zaledwo zdążyłem ryczałtowo 
o nich donieść. __________

S E T L £ .
X V  posiedzenie z 29 marca.

(Dokończenie).
Dalszy przebieg obrad w Sejmie był mniej 

zajmującym. Na wniosek komisyi budżetowej (rei. 
p. Czyżewicz) wstawiono do budżetu 13 200 zł.

Długość dnia g. 12 m. 34 
Przybyło dnia 4 m.

na urządzenie pawilonu chirurgicznego przy 
szpitalu krakowskim.

Nastąpiło z kolei sprawozdanie '  komisyi 
budżetowej z petycyi gminy m. Tarnowa o wy­
płatę połowy kosztów budowy kanału dla szpitala 
powszechnego w Tarnowie. — Sprawozdawca p 
Czyżewicz imieniem komisyi wniósł:

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby zba- 
d:ił, czy kanał zawalony, którego szpital w T a r­
nowie używał, był kosztem tego szpitala wybu­
dowany, czy był wyłączną tego szpitala własno­
ścią i czy tenże był obowiązanym kanał ten 
własnym kosztem utrzymywać i naprawiać, oraz 
aby rezultat tego badania ua następującej sesyi 
przedłożył.

P. R o g o y s k i  zażądał, aby Sejm pozwolił 
szpitalowi wstawić do budżetu kwotę 2041 zł. 
jako zwrot połowy kosztów restauracyi kanału 
należących się m. Tarnowowi

P. P i e t r u s k i  zwrócił uwagę, że wniosek 
komisyi należy uzupełnić poleceniem Wydziałowi 
krajowemu, aby na następnej Sesyi przedłożył 
swe wnioski.

P. R u t o w B k i  poparł prefenayę m. Tarno­
wa i zażądał, aby petycyę odesłano do Wydziału 
krajowego, by tenże nc obecnej sesyi zdał w tym 
przedmiocie sprawę.

P. K o z ł o w s k i  Włodzimierz uznaje w za­
sadzie potrzebę budowy kanału, ale zarazem kon- 
Btatuje, że tutaj chodzi o wydatek obciążający 
budżet, zatem należałoby odesłać sprawozdanie 
do komisyi budżetowej dla zbadania poruszonych 
przez p. Rogoyskiego kwestyj.

P. H o s z a r d  wyjaśnił, przez jakie stadya 
sprawa ta  w Wydziale krajowym przechodziła.

P. St. B a d e n i podniósł, że sprawa jest 
niedojrzałą, i dla tego komisya pragnie odesłania 
sprawy ao Wydziału krajowego celem zbadania.

Po przemówieniu sprawozdawcy, uchwalono 
wniosek komisyi.

W tem miejscu wniósł p. O k u n i e w s k i ,  
ażeby posiedzenie zamknięto, bo posłowie z po­
wodu oświadczenia komisarza rządowego w spra­
wie zmiany ordynacyi wyborczej nie będą mogli dość 
spokojnie zajmować się sprawami, które są za­
mieszczone na porządku obrad. W głosowaniu 
wniosek ten upadł, przeto przystąpiono do dal­
szego przedmiotu.

W załatwieniu sprawozdania komisyi budże­
towej przyznano Wojciechowi Klempka ulgi przy 
spłacie kosztów leczenia obłąkanego syna Se- 
bastyana

P. D w o r s k i  referował w imieniu komisyi 
gminnej petycyę gminy m. Brzozowa o zezwole­
nie na pobór opłaty od konsumcyi piwa w wy­
sokości 1 złr. od hektolitra piwa na przeciąg 
lat 10.

Ponieważ nie ma pewności, czy zachodzi ko­
nieczna potrzeba zaprowadzenia żądanych opłat, 
przeszedł Sejm nad tą sprawą do porządku 
dziennego.

Z kolei przedłożył p. Ż y w i c  ki  wniosek ko­
misyi prawniczej przejścia do porządku dziennego 
nad petycyą gminy Jabłonowa względem ustano­
wienia nowego sądu powiatowego, wbrew propozy- 
cyi Wydziału krajowego, który się oświadczył za 
utworzeniem sądu w Jabłonowie.

P. O k u n i e w s k i  wniósł, aby sprawozdanie 
komisyi prawniczej zwrócono ńapowrót do kom i­
syi dla merytorycznego załatwienia.

Po przemówieniu sprawozdawcy podniósł p 
O k u n i e w s k i ,  że nie ma kompletu w Izbie.

Ks. M a r s z a ł e k  skonstatował, że rzeczywi­
ście me ma kompletu i dla tego zamknął posie­
dzenie o godzinie 3ej po południu, zawiadamiając, 
iż JE. Janowi Tarnowskiemu udzielił 6-dniowego 
urlopu. __________

Tramwaj elektryczny we Lwowie.
Przed kilku dniami poruszyliśmy w łamach 

Przeglądu zapomnianą już po części sprawę za­
prowadzenia tramwaju elektrycznego we Lwowie 
i wyraziliśmy zdziwienie, dlaczego delegaci — wy­
słani z ramienia Rady miejskiej za granicę celem 
poczynienia na miejscu praktycznych studyów nad 
urządzeniem tramwajów elektrycznych — nie ogło­
sili dotąd rezultatów swojej podróży.

mma

(Ciąg dalszy).
Tak mi się teraz zdaje, żo ona, „kochane bo- 

bięta" i ja tworzymy jednę rodzinę. Co ja mani 
rozkoszy z temi dzieciakami! Znam ja już wszyst­
kie z twarzy, z imienia, z nazwiska... A każde in­
ne, a prawia każde interesujące. Co one mają za 
uwagi dosadne, jak spostrzegają wszystko, jak czu­
ją, gdy się je lubi i do jakiego stopnia się je lu- 
hi... a jak płacić umieją sercem! Jestem podobno 
ich faworytem, ich ukochanym nauczycielem... Mają 
dla mnie tysiące uprzejmych słówek, obsypują mnie 
prezentami... Dostaję i czekoladki, i małe robót- 
“ • i Pieczątki do przyklfjania na iistowym pa­
pierze... obrazki własnego pomysłu i wykona­
nia małych bazgraczy.. wizerunki jakichś nad- 
zwy czujnych ptaków.... zbierane z ust rodzi- 
tach Opowiadania 0 ptasich komedyach i drama-

i Sta j  9 lecki wręczył mi mój własny wizeru- 
z podpieem: pan Jan Szewłowakt pod bie­

gunem*.
Stoję tam na samym czubku wielkiej, sp ła­

szczonej kuli, może jakie dwadzieścia razy od niej 
mniejBzy, okutany w iutro, z soplami lodu, zwie- 
szającemi się u włoków i wąsów, otoczony juk 
Adam w raju lóżuemi tworami—kudłate mi psami, 
ptakami, fokami... Arcydzieło naiwności i bujnej 
im&giDacyi!

Zawsze myślę, że wyobraźnia dzieci jest czemś,

z czem wychowanie źle Bię obchodzi., cztgo wy­
chowanie nie bierze w rachubę, czego wyzyskać 
nie umie, tzern nie usiłuje pokierować. A jest to 
potęga, jest siła... motor czynności dziecięcych 
Tę siłę w coś pięknego i dobrego możuaby o- 
brócić...

Byliśmy dziś, i ja i one, wzruszeni. Bolutek 
T.szer opowiedział mi, że na wsi u jego stryja 
burza zerwała gniazdo bocianie. Matka wysiady­
wała w nienr właśnie jaja, które potłuczone zna­
leziono u stóp lipy, gniazdo zaś wiatr potargał i 
poniósł. W jakiś czas potem gumienny, obchodząc 
pole, zobaczył bociana aiediącego wśród naciny 
oulw, które sadzono na karm dla bydła ZbLżył 
Bię i spłoszył ptaka. Bocian zatrzepotał nad nim 
skrzydłami, a on aż oniemiał z zadziwienia. W gnieź- 
dzie, usłaneni naprędce z naciny i trawy, leżało 
kilka bulw- Odszedł i ukrył się za bruzdą i zbo­
żem. Bocian powiódł i znowu skrzydłami okrył 
bulwy, które wysiadywał. Gumienay dał znać do 
dworu i całe towarzystwo obserwowało nieszczę­
śliwego bociana. Często dziobem rozsuwał on i 
mięszał bulwy, by je równiej i lepiej mógł wy-
g-zewać... .

— To była matka, to z pewnością była matka! 
— krzyknęło któreś z dzie-i. — Ale co jej się 
stało? Ona chyba zwaryowała!

— Jeżeli fakt jest prawdziwy.. — zacząłem.
— Dla czego pan nie wierzy?... dla czego pan 

nie wierzy ?
iPo minie dzieci poznałem, że napróżno bym 

usiłował obudzić w nich niedowierzanie. Prędzej- 
bym im wmówił, że bocian chodził po polu do gó­
ry nogami.. 1

— Biedne ptaszysko — rzekłem —■ postradało 
zmysły z żalu po utraconej nadziei! A co serce 
żalu nagromadzić musiuło, kiedy aż się myśli po­

plątały w głowie biednej matki. Bo to była matka. 
Tak, moje dzieci, i ja sądzę, że to była matka! 
Zniszczone przez burzę jaja, to były jej dzieci — 
jej bociauięta... Z bólu dostała pomięszauia... Ale, 
co to jest, Aiinko, czego ty płaczesz?

— Bo, bo...
— No, powiedz ., powiedz mi do uchal...
— Bo, bo... — szepnęła Alinka, — ja taka zła 

byłam dziś dla mamy... mama mię tak kocha, jak 
ta... ta bocianowa...

Złote, złote serca u tych „kochanych bobiątl" 
Mieć to złoto w swojern ręku, urabiać je 1... Ojco­
wie uciekają z rodzm do klubów, do resurs...

Panna Helena jest ze mnie zawsze ogromnie 
zadowoinicna. Powiada, źe uosabiam ideał nauczy­
ciela doi małych dzieci. • że nawet we własnych 
myślach określić nie umiała wszystsich tych wa- 
mnków, jakim ja czynię zadość...

— Jesteś pan sybarytą umysłowym — rzekła 
mi, — zajmujesz się pan i umiesz się zająć tem, 
co jest w naturze najpiękniejsz go, najwdzięcz­
niejszego: ptaki i dziec*.

Gdybym umiał mówić do niej tak, jak cza­
sem mówić - do niej pragnę, byłbym jej powie­
dział, że z&jmuje mię także dzieło Stwórcy pięk­
niejsze jeczcze, niż ptaki i dzieci — jasna, szla­
chetna, wzniosła dusza ludzka we wdzięcznem 
ciele kobiety.

Tę kobit tę nazywają: „jakaś stara panna",
Cóż jej to szkodzi?... a jednak, jak  mię to dot­
knęło i zabolało! Dziś rano, idąc na lekcyę z 
dziećmi, wszedłem do sklepu po papierosy. Stało 
tam dwóch mężczyzn i usłyszałem taki urywek 
ich rozmowy: „Tu jest kilka takich szkółek, ale
mi chwalono szczególniej jednę— Założyła ją  ja ­
kaś stara panna... nazwiska nie pamiętam. w 
alejach Ujazdowskich..."

Moi panowie, to nie jest „jakaś stara pan­
na", ale istota młoda myślą, młoda poświęce­
niem, zapałem, pracąl Tak, młoda, jeżeli młodość 
ma wyrażać i siłę, czyn, energię, brak samo- 
lubstwat...

15 listopada.

Pani Kryspina zajrzała dziś do biblioteki. 
Z początku widocznie i nie pamiętała o mojej 
egzystencyi, ale ruszyłem się z kąta, gdzie skła­
dałem książki.

— Ach, tyle tu nieporządku, -że powinnam 
była się domyśleć, iż pan tu jesteś! Ja  już tu 
nigdy me przychodi*, bo mi się zdaje, że mię 
pająki i myszy opanują I Oddycha się tu kurzem! 
Nie rozumiem, jak pan tu możesz wytrzymać!

Osłupiałem w obec tej naiwności i tej lo­
giki! Sama mię zmusiła prawie do żmudnej pra­
cy; słyszy, że kaszlać zacząłem od oddychania 
kurzem i staje przedemną z wykrzyknieniem, iż 
nie rozumie, jak ja  mogę tu wytrzymać! Jau gdy­
bym się oddawał zaspakajaniu jakiejś zdrożnej 
namiętności, albo, jak  żebym żył w nieporządku
z upodobani* do niego!

S k orzysta łem  z jej przyjścia, żeby jej po­
kazać niektóre dzieła niekompletne a cenne... 
żeby jej pow iedzieć, źe należałoby s ię  postarać o 
ich 'd o p ełn ien ie ... czasem u antykwaryuszów znaj­
duje się tom brakujący...

— To mi pan to wyszukasz! — zawołała — 
porobisz pan starania - zajmiesz się pan tem... 
a mnie nie zamąc*j tem spokoju! Już i tak do­
syć, żeś się tu pan rozłożył z całym tym niepo­
rządkiem! Taką mam skłopotaną głowę.......

— Może mógłbym w czem..,
— Ech, wydać za mąż. to większa sztuks, niż 

ułożyć bibliotekę,.. O b i e c a ł a m ,  że Martynkę...

Ale dziś panna bez posagu... Ot, kręci się koło 
niej dziesięciu... i cóż z tego! Dowiaduję się 
dziś, że Binio Mędziński oświadczył się o Tolę 
Bilecką! A na niego najwięcej liczyłam! On się 
kochał w Martynce. O, że się kochał, to się ko­
chał! Nawet tego starego Lędziewicza złapać nie 
mogę! Wzięłam go wczoraj na tortury i dowie­
działam się, że ma długi na majątku i musi 
wziąć posag.

W obec tego kłopotu pani Kryspiny, musik' 
łem zachować się biernie. Cóż ja na to poradzić 
mogłem, że pannę Martynę trudno było wydać 
za mąż?

— Ale doprawdy, możebyś mi się pan przydał 
na co! Bywa tu Biltner... wiesz pan, dyrektor 
banku. Dobre dochody.. kapitał znaczny... Powie­
dział sobie, że się nie ożeni, że ludzi za wiele 
na świecie, czy że małżeństwo nie daje szczęścia!... 
Słowem, maniak! Ale mn się Martynka podoba i 
już jedną nogą jest na tym stoku, po którym 
człowiek schodzi ku zakochaniu się. Tylko po­
trzeba w niego wmówić, że małżeństwo daje 
szczęście, że ludzi za mało na świecie .. trzeba 
zbić t§ teoryę, którą sobie zaprószył głowę... Ja  
go tu panu przyślę... to trochę archeolog... zbiera 
wykopaliska i stare b ron ie .. Naprowadź pan roz­
mowę na rodzinę, czy na szczęście, i wyciągnij 
pan z niego jego teoryę a polem powiedz mu 
pan, że tylko w małżeństwie...

— Ależ pani! — zawołałem, — jakąż wymowę 
będą miały moje słowa, kiedy sam jertem nie­
żonaty !

— Ach, prawda, prawda!... No to się pan oż -nl
— Ja  pani?

TCiąs dslazy nastąpi)
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Otóż panowie ci, a mianowicie dyrektor miej­
skiego urzędu budowniczego p. Hochberger i pro­
fesor politechniki p. R. Dzieślewski, którzy bawili 
wW ’edniu, Pradze, Hamburgu 1 BerMnie, i z r o ­
dzili tam pierwszorzędne zakłady elektrotechniczne, 
przedstawili właśnie teraz wyczerpujące sprawo­
zdanie, jako wymk swoicn badań. Treść tego spra­
wozdania jest rastępująca

Systemy tramwajów elektrycznych są różne, 
dotąd jednak najpruktyczrojszemi okazały się sy­
stemy Thomson Houston i Sprague. — Maszyna 
dynamiczna w stacyi centralnej rozprowadza prąd 
po ulicach za pomocą przewodników sporządzonych 
z grubego drutu miedzianego i umocowanych po­
nad osią torów w wysokości sześciu metrów. Prąd 
elektryczny dostaje się do wozu pomocą pręta 

v stalowego trzy metry Iługiego. Na peronach wozu 
znajdują się regulatory, za pomoi ą których można 
takie wozy na najkrótszej przestrzeni bez użycia 
hamulca zatrzymywać.

Co do trudności terenowych, to nie ma sy­
stemu tramwajowego, któryby pod względem za­
stosowania i akumudowania się do wszelkich tru ­
dności miejscowych, na jakie się w ulicach miast 
nj.poi.ykp, posiadał więrej giętkości, jak tramwaje 
elektryczne. Szczególną jednak ich zaletę stanowi 
łatwość pokonywania wzniesień terenowych, zwła­
szcza takich, gdzie siła kom nie da się już z na­
leżytą ekonomią zustosoweć. — W Kijowie część 
dwukUometrową tramwaju Konnego przekształcono 
na elektryczny tylko dlatego, że z powodu gwał­
townego wzniesienia terenowego nie można było 
tam z końmi aać sobie rady. To tez wzniesienia, 
jakie są we Lwowie, nie mogą być przedmiotem 
wątpliwości lub Kwestyonowania.

Co ao względów klimatycznych, to tramwaj 
elektryczny będzie mógł i w naszych warunkach 
klimatycznych utrzymać rucn regularny bez żadnej 
przeszkody

Jako zalety wyróżniające tramwaj elektryczny 
od tramwaju konnego, podnieść tu należy przede- 
wszyukiem bezpieczeństwo i wygodę dla pubhczr 
ności, a znacznie mniejsze koszta czyszczenia i 
utrzymania dróg.

Koszta budowy tramwajów elektrycznych są 
większe jak tramwajów konnych; natomiast dużo 
oszczędza się na budynkach. Identyczne Koszta 
tramwajów konnych a elektrycznych mają się do 
siebie jak 4 do 7; ale też pomimo większego ka­
pitału  zakładowego tramwaje elektryczne są nie­
równie zyskowniejsze od Konnych- Można liczyć, 
że ruch na tramwajach elektrycznych jest o 50°/0 
tańszy od ruchu na tramwajach konnych.

Tramwaj elektryczny jest tedy dla Lwowa 
wysoce pożądany i bardzo możliwy. Za budową 
tramwaju elektrycznego przemawia fakt, że publicz­
ność pod względem wygody i szybkości, jak nie­
mniej i więkBzej sposobności do jazdy, będzie na­
leżycie obsłużoną — dalej fakt, że miasto zakła­
dając go na liniach nowo projektowanych (6 86 ki.), 
oszczędzi 7000 zł., któreby n& bruki i utrzymanie 
czystości przy tramwaju konnym wydać musiało.

Jako kierunek nowego trpmwaju elektrycz­
nego, który mógłby stanowić samoistną całość i 
podstawę do późniejszego rozgałęzienia, proponują 
delegaci w swoiem sprawozdaniu linię, idącą od 
cmentarza Łyczakowskiego przez ulicę św. Piotra, 
Łyczakowską, Czarnieckiego koło Namiestnictwa, 
Sobieskiego, Kopernika, Sapiehy i Gródecką do 
dworca kolei Karola Ludwika. Taka linia podnie­
sie martwą dziś dzielnicę lYtą. Pożądaną także 
byłaby odnoga przez ulicę Batorego i Zyblikiewi- 
cza na Zofiówkę. W ten sposób podzieliłoby się 
miasto na dwie sfery: północną, obsługiwarą przez 
tramwaj konny, i południową przez elektryczny — 
nie wytwarzając wzajemnej konkurencyi. Prowa­
dzenie trasy obok poczty i urzędu cłowego, nasu­
wa myśl, że w porozumieniu z rządem miasto 
mogłoby objąć ruch przesyłkowy z dworca.

Za podstawę obliczeń przyjęto, że wozy mają 
krążyć co 5 minut z przeciętną cbyżością 10 kł 
na godzinę (brutto). Cała jazda od dworca kolei 
do cmentarza Łyczakowskiego trwałaby tedy 32 
minut, a to 24 minut jazda a 8 minut przystanki. 
Wszędzie, gdzie iest to  możliwe, pożądaną bvłaby 
budowa dwutorowa. Stacya centralna byłaby naj­
lepiej umieszczoną na gruntach miejskich przy 
ulicy Wulerkiej i Pełczyńskiej, zwłaszcza, że w po­
bliżu jest dostateczna ilość wody.

Lwów 30 marca,
Dar. Gminie Czeremcbów, w powiecie kołomyj- 

mun, darował Cesara 100 złr. na budowę szkoły.
Ksiąd2 SeltCki, bUkup przemyski, przybył 

wczoraj dc Lwowa i wziął odział w posiedzeniu sej- 
mowem.

Konkursu. Rada szkolna oki ęgowa w Wieliczce 
rozpisała z terminem s«eścio'ygodniowym konkurs na 
kilkanaście posad nauczycielskich.

Rektorat iwowskiej szkoły politechnicznej ogło­
sił konkurs na posadę asystenta przy katedrze budo­
wy dróg, kolei żelazu; ch i tnnelów. Płaca roczna 
wynosić będzie 600 złr.

Wieczór, w  niedzielę dnu 3 kwietnia dają 
państwo Namiestnikostwo wielki wieczór. Początek 
jn6 zwykle o godzinie 9.

W Czytelni katolickiej «dbłdzie się jutro we 
cswartek 31 bm. pogadanka: „O różnicy duszy ludz­
kiej i zwierzęcej". Będsie to ciąg dalsry pogadanki 
ks. Skroch r skiego profesora nasztg*1 1 niwi-rsytetu, 
, 0  istnieniu duszy", wygłoszonej 1 letego o. r. -  
W barwnym i ożywionym wykładzto zbiial wtedy 
prelegent twierdzenia materyali tów. iż dasza nie 
istnieje.

W ubiegły czwartek z»pu. nał nas k 3. Gnatow- 
aki z ustępami ślicznej swej pracy: Renan i jego
dzieło . „Życie Jezusa Chrystusa". Praca ta odznacza 
się trafną charakterystyką wielkiego stylisty francu­
skiego i jego „romansu1*, który swego czasu ogrnmną 
wrzawę w Eoropie wywołał. Licznie "gromadzone 
audytoryum gorącemi oklaskami nagrodi lu prelegenta.

Komitet dla odziała sztuki pilskiej w między­
narodowej wystawie muzyczno - teatralnej w Wiedniu, 
uprasza wszystkich wydawców, oraz a1 torów drama­
tycznych i kompozytorów o łaskawe nadesłanie, ile 
możności jak najrychlej, ntwrrów dramatycznych i 
muzycznych, oraz wszelfch dzieł polskich, odno zą- 
oych się do muzyki i teatru, na koszt komitetu, ce­
lem wystawienia ich w dziale iztnki polskiej.

Dzieła te będą zwrócone po ukończeniu wy­
stawy. Adies komitetn: „Wiedeń 1. Gohenstaofen-
gasse 3".

Z Towarzystwa prawniczego lwowskiego.
We czwartek dnia 31 bm. o godzinie 7 wieczorem 
odbędzie się odczyt p. Romana Ciesielskiego: „Teo- 
rya państwowo-z istępczsgo oddziaływania naturalnego" 
(Próba utworzenia nowej teoryi karnej), na któ­
ry wydział Towarzystwa zaprasza uprzejmie wszyst­
kich członków.

Walne zgromadzenie krajowego Towarzystwa 
kupców l przemysłowców, odbyło się wczoraj w fali 
ratuszowej pod przewodnictwem p Ihnatowloza. Spra­
wozdanie > czynności wydziała za rok ubiegły przed­

stawił p. Przyizlak, sprawozdanie kasowe p. Miku-
liński.

Zgromadzenie przyjęło je do wiadomości i udzie­
liło wydziałowi absolutoryum.

‘ Następnie na wnioseb p. inżyniera Długoszow­
skiego uchwslili zgromadzeni wystawę, którą Towa­
rzystwo zamierza urządzić w r. 1894, nazwać „wy­
stawą jubileuszową", a na jej protektora zaprosić ar- 
cyksięcia Karola Ludwika.

Na wniosek p. Ihaatowicza , postanowiono na 
wrzesień br zwołać do Lwowa III Zjazd katolickich 
kupców i przemysłowców pohkich.

Dalej uchwalono polecić nowowybranemu wy­
działowi, aby poczyń5! odpowiednie krok w celu wy 
dawnictwa własnego organu Towarzystwa; zaprowa­
dzić własne spedytorstwo w stosunku z zagranicą; 
wnieść memcryał do Ministerstwa handlu z prośbą o 
utworzenie szkoły handlowej we Lwowie i prosić dy- 
rekcyę poczt o usunięcie kilku radliwośd przy prze­
syłkach pocztowych.

W końcu przystąpiono do wyboru 9 członków 
głównego zarządu Towarzystwa. Na skrutatorów za­
prosił p. prre”fod"iczacy pp Prugara, Bascha ł Te- 
nerowiesa.

Czlouhami zarządu wybrano p p .: Leopolda Ba- 
czewskiego, Bolesława Dlngorzawskiego, Jana Krie- 
sego, Kazimierza Lewickiego, Stefana SzUigę Łyszkie- 
wiczs, Władysława Szyjkowskiego, Karola Tuszyńskie­
go, Juliana Wanga i Józefa Wczelaka.

Pojedynek, w  Czerniowc&ih odbył się onegdaj 
pojedynek na pistolety między hr Pacem, prezjien- 
tern kraju w Bukowinie, a br. Mustatrą. Obaj zapaś 
nicy wyszli bez szwanku.

Z BroJÓW zbiegł do Rosyi Edward Goldstein, 
kujfłec i handlarz drzewa, dokonawszy różnych oszustw 
ca bardzo znaczną snmę. Wilzdzom rosyjskim udało 
się go senwytać w Dobnie koto Radziwiłłowa i osa­
dzić w więzieniu. Po trzech dniacn atoli Gold­
stein umknął z więzienia i znikł bez śladu. Rozesłano 
za nim listy gończe, a za przytrzymanie go nazna­
czono nagrodę w kwocie 100 złr.

Walne zgromadzenie Towarzystwa galicyjskiej 
kasy oszczędności we Lwowie odbędzie się w sobotę 
dnia 2 kwietnia br. o godzinie 10 przed południem 
w sali posiedzeń Dyrek^yi galicyjskiej kasy oszczę­
dności.

Upras.am szanoi rnych członków Towarzystwa
0 jak najliczniej izy odział w tern zgromadseniu.

oAntani Matecki, w. r. 
Znany meteorolog dr Faib przepowiedział, iż 

dzień 28 marca Dr. będzie dla Europy najniebezpiecz­
niejszym dniem w ro rn, gdyż będą w nim szaleć bu­
rze a w kopalniach zdarzy się mnóstwo wypadków wy­
buchu gazów. Przepowiednia te jednak zawiodły. — 
W całej Eoropi j w owym dniu nie było wcale bu­
rzy, ani nigdaie w kopalniach nie zdarzył oię groźny 
wybuch gai. ów.

Towarzystwo historyczne. Na marcowem po­
siedzeniu Towarzystwa historycznego przedstawił p. 
Lauwik Przysiecki rzecz p. t.: Uwagi o stanowisku 
historyi w nowożytnym systemie wiedzy.

P-elegent zwrócił uwagę na przedmiotowe i 
podmiotowe czynniki, które rządz., sprawą klasyfika­
cji i systemizacyi wiedzy, tudzież na korzyści prak­
tyczne, płynące z porządnego podziału i układu 
nauk. Starożytny sialem wied/y sknpia się w meta­
fizyce, nauki szczegółowe odgrywają w nim tylko 
rolę pomocnic i służebnic nauki zasadniczej t. j. me­
tafizyki. Tę nadmierny centralizację systemu filozo- 
fiesnego nmożebniałs z jednej strony szczupłość ma- 
teryaiu naukowego, jakim rozporządzali starożytni; 
z drogiej żądanie, znamionujące geniusz grecki, ażeoy 
konstrukeye naukowe odpowiadały warunkom piękna
1 dobra (Platon, Arystoteles) Historye, jako nauka 
oddzielna, nie znalazła umieBzczeuia w starożytnym. 
sys‘emie wiedzy; rozwijała się samodzielnie. I może 
właśnie dia tego wydalę Herodots, Tucydydesa, Ta­
cyta : uniknęła dławiącego uścisku metafizyki. Nie­
zmierny wzrost materyałn naukowego rozsadził sta­
rożytną, centralistyczną formę systemu wiedzy. Po­
wstaje dlngi szereg nauk szczegółowych, niezależnych 
od metffizyki, z tem zaś potrzeba połączenia ich w 
jeden system logiczny. O formę tego systemu tru­
dniej dzisiaj, aniżeli dawniej, metodologia bowiem 
nowo?.; ca nie dopuszcza wpływu czynników este­
tycznych i etycznych na konstrukeye naukowe, a 
w zakresie rozumu tylko na szczeblach analizy po­
zwala zwrócić się do takich syntez szerokich, jakie 
jednym rzutem genialnego dowcipu stawitii staro­
żytni Prelegent dzieli nowożytne klasy fikacve wie­
dzy na (mpsrystyczne i racyonali ityczne; z pierw­
szych przytacza i szkicuje klasyfikacye Bakona, 
Comte’a i Spencera, z drugich systemy Diltheyto, 
Yolkelta i Wandta. Zdaniem prelegenta ani nowo­
żytni empiryści, ani też racyonaliści nie znaleźli sto­
sownego mi»jsca dla historyi w systemie wiedzy. — 
Prelegent uważa historyę za naukę konkretną, opi­
sową i wykazuje, że znamię to służyć powinno za 
punkt wy jścia dla Ocenienia stosunku historyi do 
innych nauk, a więc także dla określenia stanowiska 
jej w systemie wiedzy.

W dvsknsyi zabierali głos dr. Mrńkowaki, p, 
J  Franke i prelegent.

Doia emigranta. Do gimnazjum w Jaśle przy­
szedł w tych ćmach były profesor filologii w Tomsku 
na Syberyi, Karol Fabian, i prosił profesorów o wspar­
cie na drogę.

FabLn, rodem Czech, ukończywszy w Anstryi 
szkoły średnie i uniwersytet dał się namówić w r. 
1881 dc wyjazdu do Rosji i przyjęcia tam posady. 
Z nim — według słów jego—pojechało jeszcze kilku 
innych kolegów, a rząd rosyjski zawarł z nim: na­
stępującą ugodę: W przeciągu roku mieli oni nauczyć 
się języka rosyjskiego; mieli przyjąć posadę tam, 
gdzie im przeznaczą; Każdemu ł  nieb wolno pozostać 
przy własnej wierze lub przejść na prawosławie; nie 
zmuszano ich dc przyjęcia poddaństwa rosyjskiego; 
po 25 latach każdy z nich miał dostać emeryturę i 
bez żadnych przeszkód mógł powrócić do swego ro­
dzinnego krajn.

.uian na warunki te się zgodził i dostał po­
sadę w Tyfiisie na Kaukazie. — Ta ożenił się — 
następnie służył jeszcze w innych miastach, aż nreszcib 
przeznaczono go do Tomska na Syberyi. Nagle w 
zeszłym roku dostat  ̂ rozkaz, aby natychmias* w/■ 
jeihał z granic rosyjskiego paustwa; o Jakiejś pensyi 
Inb remuueracyi nie było ani mowy. Musiał wyjeż­
dżać i to ta drogą, którą mu wakaa-no Vrięc poje­
chał z żoną z Tomska najpinrnr na Kaukaz, ztad do 
Kijowa i Warszawy i tn dopiero pozwolono mu 
wrócić do Anstryi.

Przyjechał więc do Krakowa, zostawił tam swą 
chorą żonę a sam udał się do Jasła, bo o milę od 
tego miasta mieszka iego dawny znajomy i przyjaciel, 
u którego chce pzukac pomocy. — Fabian oprwiadeł, 
że taki sam los spotkał i innych emigrantów z Ga- 
licyi, którzy wyiechali na służbę do Rosyi.

Stow. nauczycielek w Krakowie. — Mamy
przed sobą sprawozdanie z czynności wydziała tego 
stowarzyszenia za rok ubiegły, z którego dowiadujemy 
się o obrocie funduszów tej instytucyi, cieszącej się 
ogólną w Krakowie sympafyą.

Ogólnego dochodu miało stowarzyszenie w roku 
ubiegłym 2016 zł. 45 c t  a roschodn 1179 zł. 7] e t, 
więc caysty dochód wynosił 836 zł. 74 ct. Biblioteka 
liczy 2673 dzieł w 3348 tomach, częścią kupionych,

częścią otrzymanych w darze. — Rozwój biblioteki 
przedstawia się t&hie bardzo pomyślnie (przeczytano 
dziel 8546) i dowodzi wymownie o pożytecznej jej 
działalności.

Stowarzyszenie liczy kilkunasto członków dobro­
dziejów, z pośród których protektorat nad stowarzy­
szeniem przyjęli ks. kardynał Dunajewski i p. namiestni- 
kowa. — Popierając cele tego stowarzyszenia, wspie­
rają ci dobrodzieje najbardziej potrzebujących, bo 
tych, którzy znżyli swe siły, nauczając dru­
gich, niosąc światło pomiędzy maluczkich, a wia­
domo, iż żadna praca nie zużywa sił tak szybko, jak 
nauczycielska. Wzniosły to ceł społeczeństwa: ota­
czać opieką tych, którzy już dokonali swego dzieła, 
albo potrzebują pomocy materyalaej, aby wytrwać na 
obranej drodze.

Do tych moralnych pobudek dołącza się dobrze 
zrozumiany interes osobisty nauczycielek, które po­
winny uważać za swój obowiązek popieranie tej in­
stytucji i przystępować do niej jak najliczniej. Los 
może każe im samym korzystać z pomocy stowarzy­
szenia, a jeżeli nie, to będą szczęśliwe, że potraf v 
drobi ą'kwotą, która ich pewnie nie zuboży, alżyć 
doli koleżanek z zawodu; a wszakże jest pośród nich 
mnostwo potrzebujących wsparcia, pomocy lnb choćby 
tylko pożyczki.

Z Sokala donoszą nam:
Gmina Sielec, która co roku ogrome ponosita 

szkudy w skutek powodzi, chcąc tej klęsce zapobiedz, 
postanowiła zbudować 35metrowy most nad rzeką 
Ratą i usypać stosowną groblę. — Na pokrycie tych 
koaztów otr&ymaia od Rady powiatowej sokalskiej 
pozwolenie na sprzedaż dwunasto morgów lasu gmin­
nego. — Gmina zakupiła już wszystkie materyaly 
potrzebne do budowy mostn, którego koszt wraz z usy­
paniem grobli wyniesie 4000 zł.

Nadzór techniczny nad budową pomczyl Wydział 
Rady powiatowej p. Karolowi Lewickiemu, inżyniero­
wi powiatowemu, a nadzór ekonomiczny członkowi 
Wydziału ks. Czerneckiemu.

Zmarli Mikołaj Sandurski, były nauczyciel 
w Wołcniowie, Dziesiętnikach, Strzdiskich starych i 
Lalnem. zmarł w 55 reku życia w Hatarze. — Arna 
z Ornajsów Czapelska zmarła w 74 roku życia w Pu- 
tiatyńcach. — Iza z Olofów bar. Rothkirrhowa, prze­
żywszy lat 67, zmarła w Krakowie. — Kamiia z hr. 
Tyszkiewiczów Sliźjiowa zmarła w 86 roku życia 
w Wilnie. — Aleksandra Skcbelska zma ła w 23 r. 
życia w Dorożowie, — Jau Palie:uk, wozaj krajowej 
dyrekcyi skarbu, ozd.biosy srebrnym krzyżem za­
sługi, zmarł we Lwowie, przeżywszy lat 71. — Ka­
tarzyna Nowosad z domn Haas?, uroda, w r. 1850, 
zmarła we Lwowie

Głownie piekielne, z Londynu piszą: Do 
sędziego policyjnego w jednym z tutejszych okręgów 
przyszedł 40-letni wyrobnik wiejski, Edward 
Hooper i złożył na stole adwokat?w szkatułkę, za­
wierającą bhzko 12,000 fnt. w banknotach. Opo­
wiedział, że majątek ten wypłacony mu, jako przy­
należną sc, odę po zmarłym w Australii stryju, 
o którym b] adkobierc nie słyszał nigdy. Zaraz więc 
po otrzumaniu tej znacznej sumv, Hooper zaczął 
wieść życie pijackie, choć poprrednio był członkiem 
nrmii zbawienia. Przepiwszy kilkanaście funtów, 
uczuł wyrzuty sumienia: przyszedł więc do Lon­
dynu, aby się poradzić sędziego, coby mógł zrobić 
z pieniądzmi, które uważa za „głownio piekielne**. 
Bhzkiej rodziny nie m a; dalszym krewnym nie da 
ani grosza, bo... oniby go częstowali wód m z 
wdzięczności, lub onby do nich zachodził na pijatykę. 
— Czemu nie dać tych pieniędzy „jenerałowi" 
Bcoth ? — poradził sędzia. „Bo — odparł Hooper — 
jeżeli mnie one ekusiły, com był wstrzemięźliwy od 
urodzenia, to tembardziej skusiłyby i najwyższych 
„oficerów" armii., boć cni wszyscy mąją krew za­
tratą alkoholem, a kto raz pił, ten pić będzie !**

Śmiech powstał w sali ogóluy, a >ędzia zade­
cydował, że Hooper najlepiej postąpi, jeśli zatrzyma 
majątek, pozoitanie wiernym żołnierzem armii, i nie 
da się „kusić* do kieliszka. Na to Bię wyrobnik 
nie zgodził i zostawił szfcatułkę na stole, wypadł z 
sali i uciekł!

Potworną zbrodnię popełniono w tych dniach 
w Nedieszy na 'Węgrzeón. — Siostra tamecznego 
p&eztmistrza Lamberkowicza pałała wielką nienawiścią 
do młodej swej bratowej, gdyż zdawało się jej, że 
brat przez ożenienie Bię z nbogą dziewczyną popełnił 
mezalians.

Zawzięta owa nienawiść trwałe, dość długo. — 
Przed kilku tygodniami irma Lamberkowiczówna po­
godziła Bię nagle ze znienawidzona bratową, bratu 
przebaczyła popełnienie mezaliansu, i zdawało się, te 
w rodzinie zapanuje zgoda. Tymczasem w nbiegłą 
sobotę Irma L. prsyssła w odwiedziny do swej bra­
towej i podczas rozmowy pchnęła ją noźpm w piersi. 
Zraniona wybiegła z nożem w piersiach na ulicę i ta 
padła trupem, a zanim zdążono jej z pomocą, i wtar­
gnięto do mieszkania Lamberkowicza, Irma tymczasem 
zamordowała śpiące w sypialni dwumiesięczne dziecię 
swego brata, a następnie sama sobie poderżnęła gar­
dło i Bkonata na miejscu.

Pies wściekły pojawił /Się przed kilku dniami 
w powiecie wyżnickim i w przeciąga jednego dnia 
przebiegłszy kilka miejscowości powiatu, napadał na 
ludzi i zwierzęta i knleszył jo straszliwie. Liczba 
ofiar dotychczas nie jest znaną i dotąd zgłosiły Bię 
dopiero cztery osoby, wsz,va'.kie z Wyżnicy, które 
skutniem ukąszeń odnio ty niemal śmiertelne zranie­
nia. Są to handlarze: Mojżesz Scharf, Hersz iwarin, 
Seide Rusenberg i Hersz Malor. Telegraficznie zawia­
domiony o wynadLn, pre ydont kraju hr. Face za­
rządził bezzwłoczne wysłanie pokaleczonych do za­
kładu bakteryologicznego w Bukareszcie. Żaud&r- 
merya śledfi resztę pokąsanych ofiar. Psa zabito i 
stwierdzono wściekliznę.

Bankructwo Gunzburgów. Gazeta „Dień" po­
święca cały fejleton jednemu z szefów tirmy J. E 
Gtinzburga w Petersburgu, a mianowicie bankierowi 
Horacemu Gunzburgowi.

„Na bulwarze Gwardyi konnej w Petersburgu — 
pisze fejletonista — znajduje się kolosalny pięcio­
piętrowy pałac, zwracający na siebie oczy zwrówno 
wytworną architekturą, jak i bogactwem ozdób ze­
wnętrznych Poprzednio dom ten należ ł do p. Owsia- 
n i ko we,, któ_y zapłacił za niego milion sto tys’ęcy 
rubli, a teraz —  jest to pałac Krezusa petersbur­
skiego, bankiera Horacego Gtinzburga.

„W pałacu widziałem barona Horacego raz tyl­
ko, podczaE zgromadzenia członków towarzystwa roz­
powszechniania t światy wćród żydów. Towarzystwo 
to istnieje od lat cśmio i założone zostało za pie­
niądze barona, który też jest odtąd jego prezesem

„Wewnętrzne mządzenie pałacn Krezusa w zu­
pełności odpowiada jego olbrzymiemu maiątkowi. 
Wszędzie przepych, że tak powiemy, „masywny*: 
drogie obrazy sławnych malarzy, kolekcye drogocen­
nych przedmiotów i wszelkiego rodzjju rzeźby mo­
głyby uformować całe muzeum, dy™any, portyery, 
źwierciadła, bronzy — wszystko to znajduje się tu­
taj w takiej ilości, że przybysz ginie wśród nich 
zupełnie. Przed gościem otwierają Bię amfilady sal, a 
ksźda sala taka, że z jednego jej zonca nie można 
dojrzeć oBoby, wchodzącej z drugiego końca. Wszę­
dzie biegą{ą lokaje, snują ię na palcach urzędnicy 
lub interesanci. Otyła i wysoka figura gospodarza 
wydaje się w tem otoczeniu jeszcze większa.

„Baron wyszedł z pokojów wewnętrznych i za­
siadł wśród oczekujących go członków towarzystwa 
Dnźą jog o głowę okrywała łysina, gładka, błyszcią- 
ca, sięgająca aż do karKu. Twarz miał apatyczną, 
jakby znudzoną, obojętną na to, co się joło niego 
dzie*e.

, Sekretarz czytał sprawozdanie, ciągle odry- 
wijąc się od stołu i zwracając głowę ku baronowi 
Obecni uważali za stosowne wstać i ukłonić się; czy­
niono to za każdym razem ilekroć w sprawozdaniu 
była mowa o ofiarach barona.

Pojedzenie trwało niedługo.
— Ile ? — lakonicznie zapytał baron swoim ci­

chym, przeciągłym głosem, kiedy sekretarz zamilkł.
Na zapytanie to wstał znów sekretarz i zaczął 

odczytywać c; fry.
— Siedm tysięcy dwieście1 — przerwał mu czy­

tanie baron.
Sekretarz ukłonił się na znak zgody

— Wydać 1 — rzekł znów lakonicznie baroD, a 
rastępnie wstał i, m ilcząc, wyszedł z sali.

Ten lakonizm z początku uderzył mnie swrją 
niezwykłością, później jednak przekonałem się, że 
wszyscy potentaci giełdowi są również lakoniczni*.

Biura bankiera opisuje fejletonista w sposób 
następujący:

„PTOszę wystawić sobie amiiludę z 14 pokojów, 
zastawionych stolikami i biurkami, nad któ^emi zgięci 
piszą zawzięcie urzędnicy. Jest to formalny depar­
tament.

Dwunastu kautorzystów oć rana do wieczora 
„przekazuje* poważne snmy do miast w Ro3yi i za- 
gran:cą. Oto wydział wekslowy Jo dyskontowania i 
realizowflDia walorów na cale iriiiony rubli. Otu wy­
dział papierów procentowych. Łtórych baron posiada 
taką ilość, iż sam) odcinanie kuponów zajmnje dzie­
sięciu urzędników w ciągu dwóch dni.. Wydział nie- 
rucńomości, t. j. domów, m jątków ziemskich i za­
kładów przemysłowych liczy w swym składzie około 
40 samych administratorów. Nareszcie, najciekawszy 
wydział — kopalni złota. Baron Gtinzburg wszedł 
w spółkę ze zmarłym jenerałem Astaszewem, i do 
niego należą teiaz najbogatsze kopalnio na Uralu i 
Syberyi, dające setki pudów złota rocznie. W osta­
tnich czasach baron na wydział ten zwracał najpil­
niejszą n" agę i przesiadywał w nim po trzy godziny 
dziennie. W ogóle zaś w swoim departamencie, przy- 
rajmniej w ciągu godziny dziennie, odbierał raporty 
dyrektorów wydziałowych, oraz ioli sprawozdania".

Muzyka Chopina. Ddenniki wiedeńskie opo­
wiadają : Z powodu odbyte; swego człbu konferencyi 
biskupów, odbyło się w Wiedniu, kilka wielkich 
przyjęć wieczornych. Na jeduem z nich n hrabiny 
Clary, z domu księżniczki Radziwiłłównę] zdarzył 
się taki epizod: Grał znany pianista, Polak, Gustaw 
Radwan, utwory Chopina. Przysiadł się do nlogo kardy- 
nał-arcybisknp praski, hr. Schoenbarn i prosił, aby 
grał dalej. Jsdnę etiudę musiał grać trzy razj. 
Kardynał dzięaowal serdecznie i mówił, że lubi mu­
zykę Chopina, te mn ona rozkosz sprawia, a mało 
ma sposobności słyszenia jej, gdyż na koncertach 
publicznych nie bywa; że tak granego Chopina 
jeEicze nie słyszał, wreszcie uradowanego artystę 
serdecznie i usilnie zapraszał, ażeby do niego do 
Pragi przyjechał, co artysta oczywiście przyrzekł.

Komfort i zdrowie z ciekawą pracą wystąpił 
świeżo jeden z lekarzy berlińskich, dr. Marcin Mendel- 
sohn. Je tto rozprawa, napisana dla dodatku do Zeit- 
schrift fu r  klinische M edifn , a noBi tytuł „Der 
Comfort des Kranken".

Wywołała ona żywe zajęcie w sferach lekarskich, 
a w osobnych odbitkach wyd„na prrer firmę Augusta 
Hirschwaldr, dostaw się do szerokich kół publiczno­
ści, dla której nrzedewszystkiem ma znaczenie.

Dr. Mendelsonn omawia w mej sprawę komforta 
dla chorych i okreś a ściśle jego warunki.

„Za mało do tej pory wracano na to uwagę* 
mówi antor, „że komfort jest dla chorego integralną 
cząstką nuiacyi; że często jedynie przy jego pomocy 
choroba staje się znośną, a nawet ustępuje. W tycb 
wypadkach nie jest on bynajmniej zbytkiem, lecz ko­
niecznością."

Przechodząc kolejno wr.runki owego komfortu, 
zatrzymuje Bię dr. Mendelsohn dłużej nad urządzeniem 
pokoju dla choryco.

Nąjwłaściwszym jest pokói najlepszy a pośród 
istniejących w mieszkaniu, a więc t) , co nazywamy 
salonem; w celach bowiem towarzyskich i tak pod­
czas choroby w domu na niewiele sij przydaje. Gdzie 
to możliwe, tam do wyłącznego użytku picyenta prze­
znaczać należy nie jeden lecz dwa pokoje. Jeden na 
dzień, d-uji na noc, a podczas nieobecności w nich 
chorego pokoje te winny być przewietrzane i staran­
nie porządkowane. Jeżeli okoliczności na to pozwa­
lają, wówczas dobrze jest, żeby jeden z tych pokojów 
leżaf od oółnncy, a drugi od połudaia; łatwiej bogiem 
w takim razie stosować się do temperatury i innych 
warunków zrwnęt-znych. — Pokoje malowane olejno 
mają pierwszeństwo przed tapetował emi, a z pomię­
dzy tych pokryte drzewem lub skórą. Podłoga winna 
byó gładka, czysto wymyta, albo też woskowana 
pcaadzka

Urządzając pokój dlą chorego, należy przede- 
WEzystkiem usunąć a niego wszelkie dywanj. To samo 
uczynić należy z Kotarami otaczającemi łóżko, z por- 
tyerami i firankami. Tamują one wolny przewiew po­
wietrza i gromedzą około pacyenla szkodliwe wyziewy. 
Z tego względu zasługuj" ró.unież na banicyę meble 
wyścielane; chory ich nie potrzebuje, a zdrowi mogą 
około niegc i na drewnianych stołkach siadać. Js- 
dnem Błowem: w pokoju chorego nic z tak zwanych 
„łapiuarzów" znajdować się nie powinno, nic oprócz 
przedmiotów ściśle z jego wygodą i kuracyą związa­
nych Nadto pod żadnym warunkiem wstępu do niego 
mieć nie powinny zwierzęta.

Nie unaczy to jednak, żeby pokój ten świeci! 
nagiemi ścianami. Wszak chory wrażliwszym jest na 
otoczenie aniżeli zdrowi, a z konieczności przykuty 
calem* tygodniami do łóżka zajmuje się drobiazgami, 
które w innych warunkach żadnego nio miałyby dla 
niego znaczenia. Każdy kwiatek nu obicia obejrzy, 
każdą plamkę dostrzeże, każdy szew na kołdrze ob­
liczy. — I nod tym względem nieskończenie wiele 
uczynić można dla chorego.
, Już sama barwa ścian zasługąio na baczenie; 

barwy ciemne usposabiają chorego melancholijnie, a 
zbyt jasne denerwują go i drażnią. Najwlaściwszemi 
są półtony: błękitny, różowy, zielory., Wzory na obi­
ciu mają także swoje znaczenie; rysunek drobny, nie­
skomplikowany ma pierwszeństwo Tapety o rysunku 
wyraźnym i szerokim przerażają chorego, szczególnie 
gdy podlegr gorączce.

Jeżeli stan chorego na to pozwala dobrze jest 
powiesić mn w pokoju jeden lub dwa obrazy, ale tak, 
ażeby mógł wygodaie na nie spoglądać. Obrazy te 
należy zmieniać, a ridok ten stanowić będzie tem 
przyjemniejszą rozrywkę. Treśb obrazów, rodzaj ich, 
ton ogólny, om kształt, wszystko to dla bacznego 
lekarza ma swoje znaczenie.

Nadto jeszcze w pokojn chorego koniecznie po­
winny być kwiaty, zegar z wyraźną tarczą, ale nie 
Jijący, itp.

Osobny rozdział poświęcono zachowywaniu się 
osób rtaczrjąoycL chorego, nriyczem dr. Mendemohn 
zwraca uwagę, iz należy się trzedz cichej rozmowy. 
Chory bowiem wyobraża sobie, że to o nim mowar i

niepokoi się, choć nie oąje tego poznać po sobie — 
Najwłaściwszą jest zwykła intonacya głosu.

Cnodzenie pocichu, poasłuchiwanie pod. driwiu- 
mi i wszystkie podobne zbytnie ostrożności nie pro­
wadzą do celu.

Na innem miejsca znajdojemy zdanie: „W po­
koju chorego okna są ni to, aby stały otworem, a 
drzwi, aby je zamykano.*

- W zakończeniu pracy swej nie zapomina autor 
i o tem, że komfort w chorobie nie każdemu dostęp­
ny; tc też dodaje: „W prowadzeniu kuracy" równie 
jak i w prowadzenia wojny pourzeba przeaewszyjt- 
kiem trzech rzeczy, a mianowicie pieniędzy, pieniędzy 
i jeszcze raz pieniędzy*; kończy zaś przysłowiem 
„Qui non habet iu nnmmis, uem hilft nichtj, dast. er 
frumm is.*

Temp Batura Tormomuti 4 - 2 R. Barometr
768° Idzie w gó.ę.

Eilkufiniowa pogoda które, zdawała się być za­
powiedzią wiosny, pożegnała nas z dniem wczoraj­
szym. Niebo powlokło. się dziś ołowianami chmu­
rami , a zrana i przed południem zaczął nawe. pu 
dać śnieg.

Ofiary Na rzesz głodem dotkniętych włościan 
powiatu jaworowskiego otrzymaliśmy: od ks. N. N. 
ze Lwowa 2 złr. —  razem więc s poprzednio wyka­
zanymi 128 złr 50 cent.

W sprawie tej otrzymaliśmy od wiceprezesa ja­
worowskiej Rudy powiatowej p. Ko jopki i starosty 
jaworowskiego p. dre Niewiadomskiego następujące 
pismo :

Wielmożny Panie Redaktorze!
W numerze 61 Przeglądu  z ania 15 marca 

1892 r. nmies5c«i0uą była korespondencja pod napi­
sem : „OLary", w której niezaany nam autor oświad­
czył gotowość złożenia 100 złr. na rzeca głodem do­
tkniętych mieszkańców powiatu jaworowskiego, jkoro 
akcya rat ar ko wa obywatelska wejdzie w życie.

Ponieważ autor tej koreapondencyi nie jest nam 
znany — ośmielamy się odnieść do Wielmożnego Panc 
z uprzejmą prośbą o łaskawe zawiadomienie anóorr 
pomienionej korespondencji, że obywatelski komitet 
ratunkowy celem niesienia pomocy dotkniętym klęski 
głodową mieszkańcom nowiatu jaworowskiego, zawią­
zał się w Jaworowi* jeszcze dnia 13 marca 1892 r. 
i od dnia tego prowadź: akcyp ratunkową.

Przy tem mamy zaazczy: zauważyć, że zgodnio 
z uchwałą tego komitetu, miłoby nam był* zaliczyć 
autora owej korespond&ncyi w skład czynnych człon­
ków komitetu.

Wyrażając przy tej sposobności imieniem ko ■ 
mi eftu ratunkowego Wielmożnemu Panu Redaktorou 
serdeczne podziękowanie za łasiawe pośrednictwo w 
przyimowaniu składek na rzecz djtkniętych głodem 
mieszkańców powirtu jaworowskiego. uważamy za 
nasz obowiązek naomienić, ze nęazn głód u » w Ja­
worowskim powiecie przybiera rzecaywiście córa7 
większe rozmiary.

Obecnie zaopatruje komitet w żywność do­
mkniętych głodem mieszkańców Jaworowa, Olsaanicy, 
Bozowa, Wierzbiowa, Załuża, Jazowu starego Sie­
dlisk, Porudna, Porudenka i Czołhyni, a nie n u  
wątpliwości, że w najbliższej przyszłości znaczne część 
włościan 1 innych gmin, którzy do dziś Żywili się 
jeszcze własnem zbożem — adać się będzie m ula. 
z pcwodu zupełnego braka możności zarobkowania 
i wyczerpania się zapasów do dobroczynności pu­
blicznej.

Fnaduszów na ten cel obecnie już w znaczną 
części wyczerpanych, dostarczył wysoki c. k. rząd, 
wydział powiatowy Jaworowski, ofiarność osób p»y 
watnyck, nakoniec kwoto nadesłana przez Wgo P. Re­
daktora- is ręce wiceprezesa Lady poMatowuj p. Ko- 
nopki, który tę kwotę odda* zaraz do dyspozycy 
komitetu, na ktorrgo czeln stoi starosta miejscowy 
Dr. Niewiadomjki i wiceprezes Rady powiatowej p. Jan 
Konopka. Kiz jesicze dziękujemy Wielmożnemu pana 
za łaskawe i tak szrzere zajęcie się niniejszą sprawa 
i polecając się naaal życzliwej opiece — kreślimy 
się z wyrazami prawdziwego szacunku i rzetelnego 
poważania.

•Jaworów 27 marca 1892.
Konopka. Niewiadomski.

Z praktyki życiowej.
Nie ma rzeczy, którejby nie można powierzyć 

człowiekowi, który odnoś' pożyczoną sobie książkę 
lub parMul. Ł >

)
Teatr Dziś we środę (30go b. m ) o godzi­

nie 7 wieczur powtórzenie uroczystego przedstawienia 
ku ncicz^niu pięćdziesiątej rocznicy otwarcia teatru 
hrab. Skarbka. Rozpocsnie U rerturr z „Wilhelmr 
Telia", solo, odegra na flecie p. L ang; nastąpi pro­
log okolicznościowy St. Kossowskiego; dale, dane bę­
dą: „Śluby panieńskie* Al. hr. Fredry, w koityunurh 
ówczesnych, zakończy; Obraz z żywycł osót okładu 
Tadeusza Bara sza i nymn okoLcznościowj* nkładn H. 
Jareckiego. —  Jutro we czwarte! : „Robert dyt-
beł", opera romantyczra w 5 aktach Meyerbeerto. 
Występ ranny Bnssi, p. Jadwigi Csmilowej, oraz pp. 
Jeromina i Wornutha,

„Robert dyabeł", który na Tizystfeich dotych­
czasowych przedstawieniach zapełniał sale teatralny, 
darym będzie jutro w tym sezonie po raz ostatni. 
Będsie to zarazem pożegnalny występ p. Camllowej, 
która w pierwszycn dniach kwietiir wyjeżdża do 
Pragi. Nie wątpimy, że publiczność pospieszj, by po­
żegnać tak sympatyczną i nie1:wyki utalentowaną
śpiewaczkę.

Literatura i Sztuka.
Z teatru. Pięknym wieczorem upaunetniła dy- 

rekeya teatru rocznicę wczorajszą, w dziejach teatru 
Daazego , ważną, bo BOta od chwili, kiedy po raz 
pie-wszy otwarły się podwoje gmachu SaarbKowaKie- 
go dla sceny polskiej Amfiteatr, przystrojony feato- 
nami i emblematami sztuki, oraz herbami przybr&nj 
zapełniony publicznością w strojach uroczystych, ro- 
Dil bardzo korzystne wrażenie. Z pewnym pietyzmem 
wysłuchano też znakomitej komedyf „Ślub, pa­
nieńskie", odegranej prs ed ■ 50 laty nu otwarcie 
teatru a powtórzonej wojowi w  calem tego słowa 
znaczeniu wybornie i z Kolorytem aanej epoki. 
Szczeeólniejsze słowa uznania należą się pyuu iemu 
Gustawowij (p. Kwieciński), Radostowi (Fiszer), Al­
binowi fWoleński). Panią Kwiecińską które po dłu­
giej chorobie pojawiła się wczoraj na scemt (jako 
Aniela; przywitano formalną burzą oklasków. Stylową 
Klarą była panna Czaplińska, a Dobrójską u t oni 
doskonałą p. Gostyńska.

„Śluby" poprzedzili uwertura RoBiiniegc (z 
„Wilhelma Telia"). Solo na fleeir odegra* p. Lang, 
sędziwy członek orkiestry teatralnej, Który toż ««mff 
solo wykonał jodczi a przedstawieni iuaneur. y - 
nego teatru hr. Skarbka w dniu 28 marca 18żh. 
Z tej okazyi wyprawiono wozorą.' p. Langów* piękny 
owacyę Wśród oklasków wręczono mu k i lu  uień 
ców, międzj któremi był jeden od -edakcy. Śmi­
gusa z napisem : aNa słodi u  1 swym flecie —  pni 
całe stulecie".

Z kolei pan ChmielińBk i Daniu Bogusławski 
wygłosili „Proiog" (wierszowany) p. Stau. Rosso - 
skiego zawierający rozmowę geniuBzi historyi 1 g*. 
niuszem sztoki Treścią rozmowy jest hołd należny 
fundatorowi teatru.
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Knlmiuacyjnym ałomentec1 wczorajszo.’ uroczy­
stości było Dwieńczenie statuy hr. Skarbka na sci- 
uie. Dokoła posągu, przedstawiającemu postać szla- 
1 netnego fundatora ustawił *ię cały peraonal naszego 
uramatn i opery w malowniczych grupach, a tuż |iod 
statuą grono artystów, ncharakteryzowanycu , ako: 
^redro (ojciec), bogustawski, Korzeniowski, Kamiń­
ski, Norkowski i Dmochowski — współpracownicy 
Sk irbk_ n a ‘ niwia ;iztuki polskiej. Nad postacią 
fundatora wznosiło się pięć Mus, a wreszcie postać 
„Sławy", wieńczącej skronie hr. Skarbka. Piękny ten 
obraz układu artysty rzeźbiarza p. Tadeusza Bi- 
rączu, odsłaniano po dwakroć przy dźwiękach kan­
taty Mendeisonna

Dowiadujemy się, ze Dyrekcya teatru krakow­
skiego przysłała wcsoraj nel sgram, opiewający, że 
przyłącza się duchom do oddama cuci pamięci hr 
Skarbka, zaś artyści ruskiego teatru p. Biberowicsa, 
bawiący teraz we Łyżwie, -łożyli w dyrekcyi teatru 
naszego, nr. ręce p. Schmitta, również ciepło i lym- 
patycunio skreślony adres gratulacyjny. ( r )

* Mfieikiej encyklopedyi lowszechnej ilustrowa­
nej wyszły zeszyty 37 — 45 i znajdują się na skła­
dzie głównym w knięgurni Polskiej we Lwowie. — -

Szybkim krokiem postępuje to cenne wyda 
wnictwo, a ton VI jest już na ukończeniu. Wszyst­
kie artykuły odpowiadają treścią i układem swojemu 
celowi encyklopedycznego pouczania o odnośnych 
materyrch, a onracowane są nadz wyczuj starannie. 
Każdy zeszyt zdobi; liczne illuBtracye, którym przy­
znać musimy wartość artystyczną. Wymieniamy nie­
które ważniejsze artykuły zawarte w wspomnianych 
seBzytacli. O astronomii, przez St. Kramsztyka. 
O assymilacyi, prze* A. Krynekiego O atlajach ana­
tomicznych, chirurgicznych 1 eeograiicznych. O atmo­
sferze, atomach. Augustów i — III przez Widmana 
O św. Augnstynie, przez T. Korzonr O państwie, 
geografii, historyi i pr lity ca Anstro-Węgier, przez 
Drs A Semkowicza. O Azyi (geografia, geologia, 
Hora i fanna, etnografia, historya) Dra J. Karłowicza.
0  Bacciarellim, przez T. Maliszewskiego O rodzinie 
Badenich. O bajce, przez P. Chmielowskiego. O pro­
fesorze Balzerze Same więc nazMska mówią za 
wartość prac

Wyczekujemy z niecierpliwością dalszych ze­
szytów tegOi D* ogromne rozmiary zakroioiiego wy­
dawnictw t, które sądzę c z dotychczasowych trać, 
przynifc-is chlubę lilercturze polskiej i przewyższy 
znacznie encyklopedye niemieckie i francuskie, któ 
rych wydawcy rozporządzają milionowemi fundujzami.

* rkonomiot.* polskiego" zeszyt TU zawiera:
1 £)Wadzieścit. pięć lat Rosyi w Pclsce (od 1363 do 
■ Njpg) zarys historyczny (C. d.). 2. Szkoda zrządzo- 
uu wykonywaniem swojego praws nu nieruchomo-

ai przez dr. vT Leopolda Jaworskiego. 3. Bank 
włościański w Galicyi (1861— 1864), przez dr. Leo­
polda Caro. 4. Polityka społeczna ,w dziedzinie pra- 

prywatnego w Niemczech, przez dr. E. Ehrlicha.

XVI posiedzenie z dnia, 30 marca.
p. Marszałek zagaił dzisiejsze posiedzeńie

0 dżinie ’0 minut 30 — poczem odrzytano

* Ĉ *, Franciszek J ę d r z e j u w i c z  poparł
petycyę Dominikanek w Rawie ruskiej o zapomo­
gę do ukończenia budowy szkoły dla dziewcząt i 
zażądał, by tę petycyę przydzielono komisy i bud­
żetowej z poleceniem ustnego zaa ria sprawy na 
nastepnem posiedzeniu.

WnioBC1-- ten także poparł p. S t r u ś *  k i  e- 
w i c z , ale po wyjaśnieniu p. Stanisława Bade- 
uiego, ż t rzecz nie jest nagłą, odstąpił p. J ę ­
drzejowie? od wniosku co do polecenia komisyi, 
ażeby sprawozdanie przedłożyła na następnem 
posiedzeniu.

Na wn.osek p. Stanisława B a d e n e g o  
wszystkie petycye, wpływające na budżet, jakie 
wniesione zostaną począwszy od jutra, n u  będą 
odsyłane do komisyi Dudzetowij, ale do Wydzia­
łu  krajowego. KomiBya zamknęła już bowiem bud­
żet i me może wchodzić w merytoryczne załat­
wienie dalszych petyry;

W pierwszem ozytaniu odesłano sprawozda­
nie Wydziału krajowego w przedmiecie utwo­
rzenia mechaniczno-technolog.cznej stacyi do­
świadczalnej przy szkole politechnicznej we Lwi 
wie, tudzież w przedmiocie warstatu dla nauki 
kołodziejów* \ Toustem — do komisyi prze­
mysłowej.

Znany wniosek p. S z c z e p a n ó w -  k i e  
g o w sprawie zrównania prestacyj gmin i ubjza- 
rów dworskich na cela szkolne — przydzielono 
Wydziałowi krajowemu, bez uzasadnienia ze stro ­
ny wnioskodawcy, który odwołał się tylko d“ 
swyeh wywodów, wygłoszonych przy rozprawach 
BzkolnTch.

Z kolei umotywował krótko p. Władysław 
K o z i e b r o d z k i  swój wniosek w przedmiocie 
wynagrodzenia dla sędziów przysięgłych pod 
izaB rokiw.

Wniosek ten przydzielono komisyi pra- 
wniciV...

Wniosek p. T e l i s z e w s k i c g o  t  Bpra- 
wie przełożenia drogi rządowej z Dobromila do 
W ęper, po umotywowaniu, odesłano do komisyi 
drogowej,

P. P i ł a t  przedkłada sprawozdanie komisyi 
sanitarną! o wnioskach Wydzi ał n krajowego w 
przedmiocie nrządzenm służby odrowa weminach
1 obszuacb dworskich.

Komisya wnosi utworzenie w r. 1892 1 1 
okręgów sanitarnych, tudzież wstawienie w bud­
żet krajowy na roK I89z na koszta podróży le­
karzy okręgowych oraz na subweneye dla powia­
tów na pokrycie pr/ewyżki wydatków na płace 
ponad 1 pre dodatku powiatowego 2000 2ł. 
w dalszym wniosku żąda komiBya upoważnia­
ni’ Wyuziału krajowego do wstawienia w preli­
minarz budżetu na rok 1893 na te same cele 
kwoty 4000 zł.

W rozprawie ogólnej nad tym przedmiotem 
-abrał głos p. Włodzimierz K o z ł o w s k i  
Z'K sając się do Wydziału krejowego, wyrazi.

■zenie, by Wydział wprowadzając w życie usta- 
we o l“karzłłCh (kręgowych miał na obu, aby do

r tej nie wkradła się biurokracya, jak się 
zie ^ntj '1 stało, edzie lekarz zasadzony do 

onegr stolika, nie ma czasu leczyó epidemie?- 
,v<f * 130 musi wykazy statystyczne dla

to r- . !e" ®Wla(k W pieiwszym rzędzie winien le­
karz ok-ęgowy zajmować się leczeniem.

Jdziału krajowego p. H o s z a r d  
i ntnroJoł T lĄ Ąfł rzecz tę dobrze rozważy

»  Z ^^w iadczeń poczynionych w innych
i 2 E 5  i r T ’ai 11 1 dla lekarzy okrę-

^r / “z Namiestnictwo w porozu­
mieniu z Wydziałem krajowym, określająca jego 
obowiązki co do ; _ fłudziału z gminą w wyko-

ni u policyi b n itirnej, wkłada u» lekarzy 
także abowiązek leczenia epidemicznie chorych i 
ubogich, nie zapomniano zatem o działalności 
leczniczej.

P. T e l i s z e w s k i  zgadza się z motywami 
p. Kozło skieeo.

Wniuski komisyi uchwalono bez dalszych 
rozpraw.

Na żądanie posłów usunął p. Marszałek z 
porządku dziennego następny punkt t. j. sprawo­
zdanie kom,8yi gospodarstwa krejowego w przed­
miocie podniesienia hodowli bydła.

P. S k r z y ń s k i  wnosi imieniem komisyi 
budżetowej przyjęcie do wiadomości sprawozdania 
Wydziału krajowego w prz3dmiocie dodatku dro- 
żyżnianego, wypoconego urzędnikom, fanbeyo- 
naryuszom i sługom krajowym i wstawienie do 
budżetu wypłaconej kwoty 30.320 zł.

Członek Wydziału krajowego p. C h a m i e c  
w obec uwag zawartych ^  srrawozdanju komisyi 
podniósł, że Wydział wypłacił dodatek drożyżuia- 
ny dla tego bez u oważnienia Sejmu, bo Sejm 
nie był zwołany, Wydział musiał więc przystąpić 
do rozdzielenia dodatku pod własną odj owiedzial- 
nością, a i t»k pomoc była, spóźnioną, Ciało 
urzędnicze z pewnością odwzajemni się swą 
pracą i pilnością Sejmowi za to dobrodz ejstwo.

W głosowaniu przyjęto wniosek kompyi 
znaczną większością. ■

Przystąpiono do sprawozdania komisyi szkol­
nej z przedłożenia Wydziału krajowego w przed­
miocie wniosku p. Bobczyńskiego o zmianę usta­
wy szkolnej z dnia 25go czerwca 1873.

N ł wniosek komisyi, odczytany przez refe­
renta p. Paszkowskiego, uchwalono bez rozprawy 
rezolucyę- Sejm wzywa rząd, aby przystąpił do 
umiany, względnie uzupełnienia instrukcyi dla 
miejscowych i okręgowych Rad szkolnych z dnia 
3go sierpnia 1874 roku oraz instrukcyi dla urzę­
dów podatkowych z dnia 20go lipca 1875 roku 
w tym kierunku, aby 1) miejscowe Rady szkolne 
obowiązane były przekładać Radom szkolnym okrę­
gowym preliminarze szkolne na następny rok 
szkolny najdalej do 15go października poprzedza­
jącego ro k u ; 2) rozkładanie na l poszczególnych 
tontrybuentów w gminach i na obszarach dwor­
skich dodetków do podatków, określonych w arty- 
fułaeh 18ym i 24ym ustawy krajowej z dnia 2go 
msja 1873 przekazane zoBtało urzędom podatko­
wym w ten sposób, aby te urzędy rzeczone do­
datki do podatków osobno zarachowywały i z po­
datkami rządowymi ściągały, ściągnąwszy zaś ta ­
kowe, wypłacały fundusze przeznaczone na po­
trzeby szkolne w myśl artykułu 24-go ustawy 
itajowej s 2go maja 1873 roku za nieostemplo- 
wanjrnL kwitami przewodniczącym Rad szkolnych 
miejscowych.

P. hr. D z i e d u s z y c k i  Wcjcitch przedłożył 
sprawozdanie komisyi szkolnej o wniosku posła 
Sawczaka w sprawie założenia nowego gimnazyum 

językiem wykładowym ruskim.
Zgodnie z wnioskiem komisyi uchwalono bez 

dyskusyi: W myśl artykułu 7go ustewy z dnia 
22go czerwca 1867 wzywa się rząd, aby obok 
istniejącego już w Kołomyi g-mnazyum z wykła­
dowym językiem polskim założył stopniowo n tem- 
że mieście nowe gimnazyum z wykładowym języ­
kiem ruskim.

Z kolei przedłożył p. M e r u n o w i c z  
wniosek kcmkyi petycyjm-j, ażeby petycyą wiecu 
ludowego w Brodach w sprawie pizenoszenia u- 
rzędników ruskiej narodowości w zachodnie oko­
lice kraju, tudzież używania języka i pisma rus­
kiego w aktach urzędowych, odstąpiono Rządowi 
do stosownego zarządzenia.

Uchwaiono bez rozpraw.
D&Uze obrady nad kwestyą ustanowienia 

Bądu powiatowego w Jabłonuwie, odroczył p.M ar­
szałek i  powodu zasłabnięcia referenta tej sp ra­
ły p. Żywitkiego.

P. R o i  a n k o w s k i referuje załatwioną 
przez komisyą prawn icza petycyą mieszkańców 
okol cy miasteczka Krystyuopola w paw. Sokal- 
skim w sprawie utworzenia dla tejże okolicy no- 
rego c. k. Sądu powiatowego z siedzibą w Kry- 

stynopołu.
Komisya wnos' przejście na teraz do po­

rządku dzienrego nBd tą sprawą aż do uregulo 
wania “tałej komunikacyi przez rzekę Bug. i 

Wniosek ten przyjęto.
Zgodnie z wnioskiem komisyi petycyjyej 

(rei. p. Michalski) udzielił Sejm na prośbę Rady 
m iej‘kiej nowo zamianowanemu prymaryuszowi 
szpitala powszschuego w Przemyślu, drowi Bazy- 
lemu Kiebuziń kiemu veniam aetatis.

Przy tej sprawie p K o z ł o w s k i  Włodzi­
mierz poparł ten wniosek, a przytem zaznaczył, że 
konusya samtarna, któiej przydzielono petycyą 
dra Kii Łuzińskiegc. uchwaliła również po do- 
kłsdnem rozpatrzeniu taki sam wniosek przedło­
żyć Sejmowi.

W końcu referował p. S i c z y ń s k i  kilka 
petycyj z komisyi drogowej.

Petycyą przedsiębiorców konserwacyi drogi 
kralowej Strusów-Buczacz o podwyższenie ceny 
dostawy o 1C prc., odstąpiono Wydziałowi krajo­
wemu do możliwego uwzględnienia.

Pctycye gmin Losiówki i H yuiówka o u- 
chylenii przeszkód komudlkacvjnych na drodze 
. b r s i  Łofió^rka do WBi Grabówka, — odstąpił 
Sejm Wydziałowi krajowemu dó zbadania i za­
łatwienia

Petycyą W'ydziała Rady powiatowej w Kos- 
suwie o udzielenie bezzwrotnej subwencyi na re- 
1 jnstrukcyę Lonserwacyę dróg powiatowych, — 
oJetąpioro Wydziałowi krajowemu z poleceniem 
zbadania i przedłożenia wniosków na następnej 
sesyi.

N,. tem obrady zakończono, a przed rozej­
ściem s; j odczytano jeszcze złożone do laski 
marszałkowskiej wnioski i interpelacye:

P. b k a J k o w s k i  złożył wniosek tej tre­
ści: — Chociaż przy zaprowadzeniu opłat od za 
kładania gorzelni, rowarów i miodosytni ustawą 
z 30 grudnia 1875 na r?ecz funduszu propinacyj- 
uegt właścicieli majętność* tabularnych uwolniono 
od tych opłat, i pom iao tego władze in terpretu­
jąc ustawę ż 22 kwietnia 1889 nakładają opłaty 
po 20»0 zł. od minrycb goi.elni rolniczych lub 
..rowarów, wnosi p. Skałkov ki projekt ustawy ja­
ko nowelę do ustawy z r. 1875 tej treści, ii wła­
ścicielom tabularnym przysługuje uwolnienie od 
ta'tich opłat, jeżeli zakładają go zelnię, browar 
lub miodosytnię w obrębie tego okręgu na który 
rozciągało się przysługujące im przed r. 1890 pra­
wo propiracy' t

P. Emil T o r o s i e w l c z  złożył wniosek, 
zmieicająry do wyznaczenia «  Bkarbu krajowego 
zakonowi zreformowanych x. Bazylianów we Lwo­
wie zasiłku w kwocie 2<‘, L zł, ,

P. P o t o c z e k  interpeluje korni,*rza rzą­
dowego, co rząd zamisrza uczyni w :elu ochrony 
chowu galicyjskiej nierogacizny, ki ry znacznie 
podupadł skutkiem weterynaryjuo policyjnych z a ­
rządzeń zOBtatniih sześciu lal . a i łas:;rza w sku­
tek rozporządzenia min ateryalnego z 27 stycznia 
1891 i czy rząd nie uważałby za stosowne nopu- 
ścić nierogacizny i  Węgier i Bukowiny na utrgi 
zagraniczne tylko pod tymi samymi warunkami, 
jakie dla Galicyi obowiązują.

P. S t r  t ik  interpeluj u komisarza rządowego 
z powodu niszczenia lasów w powiatach ropczyc-

tim , mieleckim, rzeszowskim i kolbuszowskim, co 
rząd zamierza uczyń5-!, aby lasy były szaLOwane, 
a ogołocone z lasów przestrzenie zostały zale­
sione.

Następne posiedzenie odbędzie 8'ę na ży­
czenie przewodniczących komisyj sejmowych, do­
piero w piątek o godz, 10 rano.

wag..
§

. Cześć ekonomiczna.
§ Z winduńskieyo targu na bydło. Na ponie- 

J: 'alkowy targ przypędzono bydła rzeźnego 3249 
sztuk opasowego i 336 sztuk chudego. Razem 3585 
sztuk. Pomiędzy temi przypędzono z Galicyi 333 
opasowych i 13 sztuk c l  :dych, z Bukow.ny 
22 sztuk bydła opasowego. Ogółem przypędzo­
no o 626 oztuk maiej, niż zeszłego tygodnia, a z 
aamej Galicyi 82 mniej. Nie sprzedano 63 sztuk. 
Ceny podniosły 8’ę z początku o 50 ct. do 1 zł., 
później były taki. same jak w zeszłym tygodnia.

Płacono: galicyjsko-bukowińskie woły opaso­
we po 53 — do 57-— , za towar przedni po 58-— 
do 59-—, wyjątkowo po 63 —  d" — ; węgier­
skie woły opasowe po 51'— dc 591—, za towar 
przedni po 6 0 — do 63 '—, wyjątkowo po 64 — 
do —•— ; z innych krajów koronnych woły opa­
sowe po 54-—  do 59 — , za towar przedni 6U1— do 
64-— , wyjątkowo po 65.—  do — •— ; krowy po 
22-—  do 34-—; stadniki po 251— do 36 00; ba 
woły po 22-— do 28-— zł. za 100 kilogr. żywej 

Bydło chude od 38 do 105 zł. za sztukę.
Sprawozdanie z targu zborowego na Klepa z

Kraków 29 marca.
Nu giełdach zbożowych po zniżce cer, jaka 

nastąpiła, objawił sie w ostatnich dniach zeszłego 
tygodnia większy popyt i ceny podniosły się co 
kolwiek; następnie jednak lepsze uspozobieme u- 
stąpiło miejsca słabej tendencyi i ceny powróciły 
z- owu do dawniejszego pcziomu.

Pod wpływem tych wiadomości dzisiejszy taig  
tutaj odbył się s  usposobieniu slabem, a ceoy — 
szczególnie żyta, którego zapasy pą znacznie więk­
sze, niż pszenicy, uległy znacznej zniżce. — P ze- 
nica 8tosunkowo l e p i e j  trzymała się w cenie, lecz 
także wykazuje różnice na niekorzyść sprzedają­
cych Jęczmiró i owies przy małych obritachnie 
zmiemie. ;

Płacono, za nszenicę białą od 11.35— 11*70, 
za czerwoną od 11'10— l l -50t za żółtą od 11.00 
do 11‘40 zł., za żyto u.50 do 10-10 zł.; za jęcz 
mień brow&rnj od 8 00 dc 8 40 zł ; na kaszę od 
7-25 do 7-70 zł.; zł owies od 6 75 do 7‘20 zł 
wyka od 0 .— dc 0 — zł. 'Wszystko za 100 kilo­
gramów.

Wiedeń 28 marca.
(Z.) TaV szalonej walki o pozbawienie sre­

bra wszelkiej wartości na materyał moiezarny, jaka 
teraz się toczy, nie było jeszcze aa świecie. Od 
soboty uo dziś spadla cena białego kruszczu o 
całych pięć procent, t. j. na 38 pensós na UDcyę. 
tak że nasz guidea srebrny ma zawartości kru 
szczowej tylko za 73 centów. Okoliczności, wśród 
których to zatrważając; deprecyonowanie srebra się 
odbywe, są tak niespodziane, tak dziwne, że nff- 
mowoli nasuwa się podejrzenie, iż jest tu w grze 
jakaś kolosalna intryga mielzynarodowego baj '- 
tału, której sprężyny  na wszystkich punktach 
świata grają. — Impuls zarówno do dzisiejpzeeo 
jak i do sobotniego spadku srebra dały obrady 
Waszyngton-kipj izby reprezentantów. Jak wiemy 
poseł Bland wniósł bil, zezwalający na wybijanie 
w Stanach Zjednoczonych m snet srebrnych na ra ­
chunek prywatny. Komisya zażądała dla obrad 
uad tym bilom pierwszeństwa przed inaemi, jak­
kolwiek wcześniej wniesionemi przedłożeniem) i 
pierwszeństwo to uchwalono olbrzymią większością 
104 głosów. ■

Po takiej uchwale byli wtzyscy zdania, że 
przyję te bilu Blandn jest rzeczą zapewnioną. Na­
raz przy końcu zeszłego tygodnia, gdy rozpoczęto 
obrady nad bilem, niespodziewanie, jakby n pod 
ziemi wyrosła opozycya p rzecir niemu i któryś z 
posłow postawił wniosek, aby odroczyć debatę nad 
nim. Glosowanie nad tym wn* oskiem wypadło tak, 
iż za odroczeniem głosowało tylu dobIów, ilu prze 
ciw odroczeniu.

Wobec tego autor biiu p. Bland oświadczył, 
że wyniku tego głoso -ania rozumem 8 oirr pojąć 
nie może i zrzeka sdę ple-wsz' ństwŁ dla obrad 
nad nim

W bferach tutejszych propagatorów waluty 
złotej panuje niesłychana r  lość z powoda tych 
zajść w Waszyngtonie. No#u Presse p sze dzisiaj: 
„C/.yż ta tragedya srebra nie jest jasnym dowo­
dem, że srebro nie ma żadnej wartości jako mo­
neta obiegowa, a li tylko n» zdawaową monetę 
nżyć się da? O y  jeszcze kto będzie śmiał prze 
czyć temu, że Austrya musi mieć walutę złotą" ’ 
Na giełdzie ignorowano pozornie ten — za mało 
powiedzieć spadek, ale już — mały krach srebrny 
i z taktycznych względów nie podnies;ono cm y 
złota ani o centa

Obrót nssz był bardzo niewielki, jedno tylke 
kredyty i renty znajdowały abywców ale z tem 
wszyatkiem kr-dyty nie zdołały podnieść się wię­
cej jak o 25 ct., a renty wszystkiego o 5 cl. — 
Zresztą był zastój kompletny.

Z targów zagranicznycł także niepomyślne 
doniesienia nadchodziły. Berlińską  ̂giełda ziryto­
wana jest nowemi wydalanymi żydów z Rosyi a 
w Peryżu zamachy dynamitowe nddziaływują na­
der źle na giełdę. Ssnsacyę w całej Europie bu­
dzi gwałtowny spadek akcyj Banku francuskiego. 
W sobotę spadły one z 424£ na 4120, zateir o 
125 franków, a dziś spadły ponownie o 50 fran­
ków na sztuce. Powodem tego spaaki’ jest, iż ko- 
m.sya parlamentarna stawia uardzo uciążbwe wa­
runki przedłużenia przywileju Łago banku. I  tak 
żąda ona, aby bank dawał rolnikom na żniwa za­
liczki dziewięciomiesięczne za poręką jedynie syn­
dykatów rolniczych, nie ających żadnych włas­
nych kapitałów, aby udzielał zaliczek przemysłow­
com za poręką jed/m e syndykatów przemysło­
wych, aby bank płacił rządowi u ‘/a miliona fran­
ków rocznie ł.ięcej, an5że.i dotąd, aby dług za­
ciągnięty przez rząa w banku w kwocie 140 nn 
lionów był bezprocentowym, i aby bank udzielił 
rządowi dalszej bezprocentow ej 'tożyczki 40 milio­
nów na zaopatrzenie twierdz francusbieh w ży­
wność, wreszcie aby bank rtnł  rządowi 7 milionów 
franków na wycofanie z 'biegu mocno zużytych 
napoieondorów. ły ch  7 milionów ma bank daro­
wać rządowi, a komisya jest zdania, że bank mo­
że to u» zvnić. skoro zarabia na tem. gdy banknot 
jaki zaginie albo jest bardzo podarty. Akcyona- 
ryusze banku są przerażeni temi warunkami.

Dzień dzisiejszy zamknęliśmy nastjpującemi 
kursam i:

Kredyty au s tr. 3C"'?5, węgierskie 344 25, 
Anglobanki 148 40, Lniony 235*—, ,a:vk oroin/ 
111-80, Landerbanki 203-50, Ludwiln 21050. 
Czemiowieckie 245-—, Rente peptirowa i * 
srebrna 93-79, austryacka złota 110 70 papierowi 
102-70- węgierska złota 107 70 papierowa 102-10, 
dukat 5-57, 20-frankówk& 9 42—, marki 11-60—. 
ruble 1-191/, zł.

"elegramy („Przeglądu'^
Paryż 30 i"-rca (pr.). Syndykat zecerów 

uchwalił sunąc konkurencyę kobiet, syndykat 
kapeluszników kazał fabrykantom usunąć maszy­
ny, co grozi ruiuą temu przemysłowi. Inne syn­
dykaty uchwaliły, że robotnicy menalezący do 
związków, nie mugty być przyjmowani do roboty. 
Muszą oni opuścić craj: fabrykanci, którzy zechcą 
ich zatrzymać, bęaą boykotowaui. : (Stosunki te 
zagracają ruiną całemu przemysłowi. Socyalna 
demourae] a jest tym sposobem zorganizowana. 
Na czels jej stoi „sekictaryat p r a c y k tó r y  prze- 
prowadzL uchwałv kongresu socyalistycznego 
brukse'ekiego. — P r z y y  'Ąed.)

lerlin  30 marci pr.), Komisyj sejmowa o- 
świadczyła się przeciw utworzeniu gimnazjum 
żeńskiego, oraz przeciw dopuszczeniu kobiet do 
studyów filozoficznych, natomiast zaleca, aby po­
zwolono było kobietom składać cgzamina dojrza­
łości w zwykłych gimnazyach i aby przyjmowano je 
do wydziałów medycznych na uniwersytetach.

BeHin 30 marca (pr.). Z Teheranu donoszą, 
że na preśbę szacha car wysłał do Perayi ofice­
rów, którzy bedą instruktorami wojska perskiego.

Wiedeń 30 marca (pryw). Podczas tego­
rocznych manew-ów będą powołani do specyal- 
nych ćwiczeń ludnie z korpuBu sanitarnego. Jest 
to skutek poruszonej kwestyi o obsługiwaniu ran­
nych w przyszłej wojnie.

Londyn 30 marca (pryw.). Mnóstwo robo­
tników górniczych wynosi się do Ameryki. Wsku­
tek rozpoczęcia robói w niektórych kopalniach, 
cena węgla zaczyna spadać. J

Zgodnie z budżetem, buduje rząd trzy nowe
okręta wojenne i 10 łodzi torpedowych, s perso­
na1 raarycarki pomnaża o 3100 ludz;. -

Petersbrg 30 marca (pryw). Dla wzmocnie­
nie załogi w Merwie (w kraju zakaspijssim) wy­
słano tam dwa pułki i budują baraki. Powodem 
bezpośrednim t°go jest wzmocnienie załóg angiel­
skich na granicach Indyi.

Bukareszt 30 marca (pryw). V asile z Jasa 
ofianwa* rumuńskiej akademii umiejętności dwa 
mi.iony franków, a także znaczną sumę uniwersy­
tetowi w Bukareszcie.

Monachium 30 marca (pryw). Ns ostatni ga­
lowy obiad u rtwori ks. regenta otrzymali zapro­
szenia malarze prof. B r a n d t  i W y w i ó r s k i .  f  

Inżynier Grąoczewski ■* w Berlinie otrzymał 
od k-. regenta oraer św. Michała

Petersburg 30 marca (pryw) Minister spra­
wiedliwości Manassein zawiadomił okólnikiem 
prezesów izb sądowych w krajach polskich, że 
'Polacy nie mogą być przyjm owani na \a in e  
Zgoła stanowiska sądowe tak w Król. Połskiem , 
ja k  w  krajach Zabranych

Wiedeń 30 marca Polit. Corr. donosi, że 
delegaci Austro-Węgiei i Serbii dla zawarcia no­
wego traktatu handlowego ukończyli już wczoraj 
pierwsze czytanie nowej taryfy cłowej, mającej 
obowiązywać w cbrocie handlowym między temi 
dwoma państwami. -

Paryż 30 marce. Rada ministrów: zajmowała 
się , 'czora ■ ostatnim zamachem dynamitowym Do 
posiedzenie ■ konferował prezes ministrów Loubet 
z ministrem sprawiedliwości, kilkoma funkcyo 
naryuszami sądowymi i z prefektem poliryi. Po­
wszechnie sądzą, że rząd powziął bardzo doniosłe 
uchwrły. Wszyscy przekonani są, że Ravaciiol 
był sprawcą zamachu zarówno na bulwarze Saint 
Germain, tak i na ulicy Clicby. Policyr jest już 
na jego tropie, a pra wie wszjscy wspólnicy jego 
są już w więzieniu.

B klin 30 marca. W trzecie® czytaniu bu­
dżetu odrzucił pa-lament po dług;ej debacie 177 
głosami przeciw 109 wniosek konserwatystów i 
narodowych liberałów, aby przyzwolić skreśloną 
w drugiem czytaniu ratę 2 milionów marek nh 
bućjwę nowej korwety.

Londyn 30 marca. W izbie niższej oświad­
czył Lowther, że iząd dał wszystkim konsulatem 
angielskim w Rosyi polecenie, aby żydów tam­
tejszych przestrzegały przed emigracyą do Anglii 

Berlin 30 marca. Cesarz był wczoraj po 
p o łu an u  u Boettichera n r five o’clo"k tee (na her­
bacie popołudniowej).

Paryż 3C marca. W izbie deputowanych 
podczas wczorajszej debaty nad kredytami do­
datkowymi' na wojsko zarzucał: deputowani Rai- 
berti i Picu zarządowi wojskowemu, że niektóre 
wydatki, zwłaszcza na wielkie manewry, zrtaił, a 
z drugiej strony wstewił takie wydatki na wyży­
wienie wojsk, których nigdy nie było.

•Minister wojny Freycine! usprawiedliwiał 
przekroczenie przeznaczonych mu kredytów tem, 
ze ceny mięsa podrożały, a wielkie manewry zna­
czne sumy pochłonęły. Miniitei wskazał na po- 
stępy, jakio armia francuska imbiła pod jego 
kierownictwem „Nigdy — rzekł krejcinet — nin 
była nasza armie lepiej pros ^dzona ii k teraz. 
Kierownicy jej zasługują ns, zaufanie, a gdyby to 
zaufanie miało być zachwiane wówczas nie był­
bym między ministrami. (Żywe okle.ik:). Na 
przedsięwzięte przez komisyę obcięcie kredytów 
zgadzam' się, ale pod tym tylko warunkiem, iż 
nie będzie ono oznaczać żadnej nagany,"

Izba 416 głosam. przeciw 23 przyjęła kre­
dyt dodatkowy ze skreśleniami komisyi, tućziez 
wszystkie inne kredyty bez zmiany.

Wielu deputowanych gratulowało Freycine- 
towi tego sukcesu.

Proboszczowie kościoł? St Merri i św. Jó- 
zefz oświadczyli prefektowi policyi, iż zawiesili 
konfereneye w swoich kościołach, aby rządowi nie 
spraw ać żadnych kolizyi.

Senat przyjął projekt ustawy, normującej 
pracę kobiet i dzieci.

Arcybiskup paryzki zarządził, aby zuwie- 
szono dysputy w kościołach

, Petersburg 3C mares Z powodu trrechse- 
tnej rocznicy urodzin Komeńskiego odbyły się 
wczoraj w męskich i żeńskich 'nstyrutarh nau­
czycielskich uroczyste zebrania, na których sła­
wiono zasługi Komeńskiego ,vko peungop,
Dziś odbędzie się na cześć Komeńskiego pamią­
tkowa uroczystość w muzeum i w zakładach w(j- 
skowych.

Berno 30 marca. W. sejmie morawskim oma­
wiał wczoraj poseł Tacek *aka? obchodu uroczy­
stości Komeńskiego w s z k o ł a c h  morawskich i ata­
kował gwałtownie ministn oświaty i namiestuik*- 
Morawy. Namiestnik Loebl odpowiadał _ kilka- 
krotuie energicznie r  wczorajsze wyc’c zki i wy 
liczył różne zarządzenia ministra . iw rąty dowo­
dzące życzliwości jego dla Rolnictwa czeskiego 
n a  •Mortfwie. Mowę namiestniku oklaskiwała le­
wica gorało.

Poseł ks. Webei, nie aalażący do żadnego 
stronnictwa, w namiętnej m o n ę  ganił upośledze­
nie szkolnict _a czeskiego na Morawie, Za wy­
cieczki zanadto ostre wezwał go marszałek do 
porządku. — Wywody ks. Webera zbijał azcze-

Petersourp 30 marca. Giers zachorował na 
różę *. Przebieg choroby jest normalny.

Rzym 30 marca. W izbie zapowiedziano in- 
ierpelrcy{ * Rarzuai ego i Imbrianiego a spra; ie 
napadu Kroatów w Serbenico na rybaków wło­
skich.

Londyn 30 , marca Do Timesa donoszą z 
Filadelfii, iż Bl&ud cofnął się, i nie żądai aby 
w teraźniejszej sesvi toczono narady nad jego 
bilem o srebrze, -.(Patrz dzisiejsze sprawozda­
nie giełdowe. Przyp. Red.).

buaapeszi 30 marca Seim rozpocząć obrady 
nad budżetem. Referent Regeduss w mowie swej 
wskazał na to, że bliska regulacy* waluty wyma 
gać będzie skupienia wszystkich sił kraju.

P r z y j e c h a l i  do L te owa.
dnia 30 marca 1832 

HOTEL FRANCUSKI W. Sokoluicki z Puzna­
nia 'W  Szenhak z Wauzrwy. J. Czezh z Niemiec. 
O Koesler i J. Nirschy z Wiednie S. R03S z No­
rymberga. : r .

HCIEL CENTRALNY. E. Bondi, S Linaner, 
S. W»cbtel i N Mand z Wiednit J. Lodyńak i z Kn­
esza. A Yolter z Tłomsczr. S, Bustigo z Glinian. 
J. Falęcki z Wołynia. Ksiąda J. Grabowski z Pra- 
cławia. [

( N & d e s ł a n e ,

[ PCDZICKOWANIE
Niniejckem skiauam  serdeuzne podzięko­

w anie Wmu Dr. L-inkowi za nadzwyczaj szczę­
śliw e w ykonanie opeiacy wewnętrznej pęche­
rza (ictórej naw et we .Wiedniu się m e podjęto), 
ja k  również za Jego  niezm ordowaną pieczoło­
witość i be jim er. sowne starania podjęte przy 
i po tejże. P rzez swą nadzw yczajną zdolność i 
troskliwość urau> wsłeś mi Penie życie, a ćem- 
sam en  nratow ałtś Ojca drobnym  dzieciom, za 
co Bóg W szechm ogący niodi Cię przezaeny 
I  oktorze dla dobra cierpiącej ludzkości w jak 
najdłuższe lata  przy  czerstwem i drowiu zachowa.

3145 Jan Kalnicki z rodziną.

Podziękow anie.
Od dnie 14 w-zesnia 1891, używ am  b a n ­

daży oarębnęj konstrukoyi, pom ysłu bandaży- 
s:y  pan* Mojżeszi FreillCha (mieszkającego 
w domu nabożnym ul. P  zeźuicka 1. 17. ul Każ- 
mierzowska 1. 19,) i od tego cz tsu  doznaję 
zupełnej u lg i3 w dolegliwościach przepukliny 
pachwinowej, na k tórą portemo bezustannego 
używ ania bandaży różnych konstrukcji, cierpia­
łem orzeszło 40 ia t

F a k t ten  podaję nimejszem do publicznej 
wiadomości - a składa,ąo zar azem na tem  miej 
sou baudaż/ście p Mojżeszowi Fre f.ohowi naj- 
serleozniejsze d a ijk i za Jego  bandaż> fachowo 
sporządzane i u m ie ję tn e  zastosowane, uważam 
to jako  sumienny obiwią-rek, polecić Go na ju ­
silniej oierpiącym, *

W e Lwowie dnia 4 lutego 1892. 3160
Alfred bojarski, em eryt, inżyn  m ajak i.

Wszelkie papiery wartościowe, jako to 
listy zastawne Towarzystwa Kred. ziemsk. 
banku krajowego, banku hipotecznego, obli­
gacje prooinacyjne, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie

A u g u s t  f S c h e l l e u b e r g
Dom bankowy i kantor wym.any we Lwowie.
Wydawnictw' gazety losowań „Nadzieja“l Pre­

numerata roczni zl.. 1'70. Na prowincji zlr i.80 
2560 ■

W szech nauk lekarskich

I>r. Marek Urecb
b. sekundaryusz c. V. szpitala im. Rudolfa we 

W iedniu.
Po długoletniej prahtyoe we Lwowie osiadł 

w  S o l c a ]  *a.. 3137

< Ul. JONASZ
d o m  b a n k o w y  1 k n n to r  w y m ia r y

we Lwowio, ulica Jagiellońska >. 3,
kupuje i sprzedaje wszystkie efukta i mo­
nety po najdokładu ejszym kutsi>1 dziennym. 
Zlecenia z prowincji wykonuje n ’ ezwłocznie 

bez doliczenia, prowizj 
Głównti reprezentacja dla Galicji naj- 

I większego i najbogatszego w świecie to- 
I w arzystw a ubezpieczeń na życie „The 
I Mutual". R ok założenia 1842. 2763

T e l e g r a
W it den dnia 30 marca

hheje kred 
dpiny
Kredyty iręg
Anglobanki
Uniony
Ladwiki
Nordbany
Lombardy
Loty turecka
gtt smbahny
Grarrjłiwieckh

g rt* . 1. mia. 40 
31012 ^ ę g .  kolej n ó h .

62‘— wschoas 199.7
34450 WiedeńBki* losy
1 4 8 — kom 160.-
234 25 Akcje tytoń. 164-2
211.— Gil. obi. indem. 104'9i
980 50 Elbethłile 228 5;
82*37 Landerbank* 20?*6i
37 40 Rent* zł węg. 108 2

279 37 BanKYtreir”
246 — Resta węg p.

Babie

112-2 
1 0 2 0 
1*19-5'

Usposobienia silne.

Lwów. Z Izby handlowej 30 marca 1892
1. A k q t za s rtukę
tur kayozj nltgcfi

oer dywidenay.
Kflej ttlic . Kar Lud. 200 zł. w. a. 210 —

,  ivoT..-czcr-ia&a.20C w. a. 244 —
banku hip. galic. 200 z£ w. a. *24 —

,  kredyt, galic 200 zł. w, a . --------
Listy zastawne jffl 100 fi. 

Jankr. kip. galic. 5°„ 40 ,  100 60
J r ^ n i  lip . grlic, 5°/e z 10o/o pr 107 50 
B roku hip. 4V,°/C wi los. w 50 l a t  98 25 
ba-iku kraiovjg3 wa. 98 6C 
Tov. kred. galic. l*jQ ,  nieokr. 96 80

b • » ^ •  ■ * 41V, 95 10
■ t  4 %  ,  , Ć J L  99 40

* • * 4 , , & * ! ,  9'j 70
S. Listy dłti\nt z* 100 ą-ł 

Z. GL lp  wł. (daw ć1/,) 3% w likw 574 /I  _  irlh i n il Al ~

skoj -yUl

21?  —  
247 — 
327 — 
216 —

101 30 
109 20

98 95
99 20 
97 50 
95 83

10C 10 
95 40

(daw  5°/,) 21/-0/. 55 —
60 — 
58 —
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Kapy na łóżka, firanki białe, portiery, koci 1938 poleca w największym wyborze i najtaniej

Magazyn F . Knauer i Syn pod „Złotym Lwem
w e Lw ow ie, plao Kapitulny,

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
p a  a  w t j  o *  w y r — .

W  celn rychlej obsługi moich
Szsnownycb Odbiorców powiększy* 
tom mój zakład artystyczno-litogra- 
ficzny I sprowadziłem Jeszcze Jedną 
maszynę pospieszną najnowszej kon- 
strukcyi, jestem zatem w możności 
wszelkie zamówienia wykonać bez 
najmniejsze] zwłoki i jak najtaniej. 
Przyjmuje zamówienia na bilety 
wizytowe, karty ślubne, plany, ry­
sunki, dyplomy, obrazy, wszelkie 
druki potrzebne dla pp adwokatów, 
notaryuszów, władz itp ręcząc »  
rychle i wzorowe wykonanie, ora? 
za możliwie najtańsze obhoseme. 
Antoni Przy szlak, Zakład arty- 
styozno Iitografiozny we Lwowie, 
przy ulioy Kopernika Nr. 9. Bilety 
począwszy oa 1 zł. 50 ot. za 
100 sztuk. 2738

.S yrju sz* . Skład najlepszych ga­
tunków kaw y, A rtura Kośoiokiegc 
Lwów, ul. Ossolińskich 11. 2693

Bmro Spra­
w un ków  dla 

prowinoyi Lwów, Kopernika l i
2822

Centralne
I n c a p o ł w  do wszystkich dzien- 
I l l o C r d i y  ników w kraju I za­
granicą przyjmuje C e n t r a ln e  B id- 
r o  O g io s a e ń , L w ó w , K o p e r ­
n i k a  U . 2823

Chmielarz biegły w swym zawo­
dzie, uczciwy, sumienny, znajdzie 
umieszczenie w Bitce szlaohecbiej, 
poczta Barszczowice pode Lwo­
wem. Tymczasem zgłoszenia tylko 
piśmienne 3134 2—3

Leśniczy żonaty młody, bardzo 
pilny w swoim zawodzie, poszu­
kuje posady, w kwietniu mógłby 
objąć. Łaskawe zgłoszenia poste 
restante Busk. 3131 2—3

Kartofle (Szampiony) posiada na 
sprzedaż folwark Pokropiwna p 
Kozłów 1 do dwóch wagonów 
loco stacya kolei Jezierna.

3132 2 - 3
Posady nauczyciela domowego po­

szukuje b. słuchacz fil zofii, udzie- 
lająoy grantownej nauki w przed­
miotach szkolnych. Posiada dłuższą 
praktykę w swym zawodzie i na­
der chlubne świadectwa. Zgłosze­
nia uprasza pod literami O. Z. 
poste restante Lwów. 3135 2—3

Ekonom lat 32, rutynowany go ­
spodarz, poszukuje posady zaraz. 
Poste restante Stanisławów 1 K. N.

3120 3—3
Poszukuje się ekspedytora lub 

ekspedytorbi z rutyną i z uzdol­
nieniem telegraficznym zaraz. Ogło­
szenia przyjmuje Urząd pocztowy 
w Strusowie obok Tarnopola.

3125 2 3
Maszyny do szycia Singera z naj­

lepszych fabryk zagranicznych, po 
mimo ogromnego cła, sprowadzam 
tylko pełnemi wagonami. Sprze­
daję rocznie 800 sztuk (bez ajen­
tów lub faktorów). Raty tygo­
dniowe 1, miesięczne 4 złr. go­
tówką ło°/„ taniej. Józef Iwanicki 
Lwów. Hotel Żorża. FiUa Kraków 
Rynek 26. Proszę żądać cenniki. 
Proszę o łaskawe zlecania. __31U.

0ficyali8tÓW  pryw atnych, ogro­
dników, nauozyoielki, bony, p. 
służące, klucznice or.iz wszelką 
służbę miejską i wiejską doboro­
wą poleca Centralne Bióro Fr. 
Kępskiego dawniej Litwińskiego 
Trybunalska 1. 3092 4— 6

Nauczyciela d o prywatnego u- 
cznia I I I  kl. gimnazjalnej i dwóch 
dziewczynek początkujących po­
trzeba zaraz na w ie i Płaca 12 zł. 
miesięcznie i utrzymanie. Po z d a ­
niu egzaminu z dobrym postępem 
20 zł. lenum eiacyi Biegłtśó w ję­
zyku n ie m ie c k im  koniecznie wy- 
megcją cs . Z g ło sz e n ia  pod adresem: 
Franciszek Błoński w Łubiankach 
p. Zbaraż. 3149 1—2

Potrzebuję od Św. Jana ekono­
ma lub pisarza na stół. Odpisy 
świade-tw albo zgłoszenia osobi­
ste przyjmuje Z rrząddóbr Rżyska 
poczta i stseya kolei Rzochów.

3136 1 — 3
Administrator dóbr w sile wie­

ku, żonaty, bezdzietny, inteli­
gentny, rutynowany gospodarz, 
umiejący podnieść dochody z zie­
mi, poszukuje każdego czasu odpo­
wiedniej swej wiedzy porady. Adrss: 
.Ziemianin poste restante Lwów.

_________________3144 1 — 1
Realność 16 morgów pola, bu­

dynki sprzeda lub wydzierżawi 
zaraz Ziegenfeld, poste rest. Tar­
nów 3148 1—1

Sporek olbrzymi, znakomitą ro 
ślinę pastewną na grunta lżejsze 
i piaszczyste jako przedplon i zie­
loną paszę osobliwie dla krów doj­
nych, ma na zbyoiu po cenie 10 
zlr. za 1 om. lub po 12 u. kr. za 
1 kgr. loco stacya Rawa. Z rząd 
dóbr w UJicku, Seredk'ewicz p 
R  - w?.______________ 31.4 1 — 3

Kawaler w sile wieku poszukuje 
p 'sad ?  ekonoma Zgłoszenia dv) 
Za ządu dóbr Dziewiętu.ki poczta 
Wybrano wka. 3019 4 4

Fortepian Hofbauera i dwa Har 
monium do sprzedania u K?rol 
Mareckiego Lwów, Kopernika 9.

3079 3—6

W a ż n e  c l l a  P a n ó w  i  P a ń  
i N a w o  o t w o r z o n y  i

Magazyn i pracownia sukień męzkich
w połączenia dla wyrobów krawiectwa angielskiego dla Pań 

pod firmą: ■

Antoni Maerz & Ludwik Stieber
Lwów, ul. Akademicka liczba 16 I piątre (obok Kasyna miejiklego).

Wykonuje na zamówienia eleganckie zarzutki, płaszcze, atareloki 
ulstryka, ubrania wizytowe, garnitury do polowań itp., angielskie ża- 
kie% dla pań, smo-kingi, amazonki, paletociki, mantyle, rotundy itp.

Utrzymuje na składzie materye w doborowych jakościach, kra­
jowe i zagraniczne. ~ ~ ~ m

Zamówienia z prowincyl uskuteczniamy punktualnie i wysyłamy 
próbki na zadanie gratis. 3139 2—Z

HANDEL.
O . X . W I N C K L E R

we Lwowie, ulica Teatralna liczba 7. 
poleca:

\1 A SU do zapuszczania podłóg.
PASTĘ angielską do upuszczania podłóg.
LAKUlR BURSZTYNOWY do podłóg fwysycha w 4 godzin) 
SZCZOTKI wszclkfego rodzaju.,
TRZEPACZKI, PIÓRKA, ROGOŻKI.
GĄBKI toaletowe i powozowe- 
FARBY na krasanbi wolne od trucizn
LAKIERY, POKOSTY i w ogóle wszelkie towary FARB i MATE- 

RYAŁÓW, tylko Z ZNANEJ NAJLEPSZEJ JAKOŚCI i itosun- 
kowo znacznie taniej jak wszędzie. 2—3

L u s t r a  z konsolami od złr 20, s z y b y  
lustrowe pojedyńczej - i podwójnej giubcśoi, 
s z y b y  belgijskie, r a m y  i  p a s s e p a r t o u t  
do obrazów i fotografij, p ł y t y  marmurowe i 
k a r a l s a e  poleoa najtaniej 3075

S k ł a d  f a b r y c z n y

S . F I S G H Ł E R
(przedtem Warszawska Fabryka Luster)

L w ó w , u lica  J a g ie llo ń sk a  liczba 6.

A * '' /
x $ . V

F O L W A R K
leży o 7 k im . od  stacy i kolejowej Radym no, p rzy  g o ­
ścińcu rządow ym , sk łada jący  się 160 m orgów  dobrego  
przepuszczalnego g ru n tu  56 m or. dobre  łąk i i 64 m órg. 
m ieszanego szpilkow ego i liściastego  lasu, razem  280 m. 
Szczególnie ład n ie  i dobrze leży i bardzo  dobre  i w y­

datne  polow anie. B udynki w dobrym  stan ie  
je s t  z w olnej ręki do sprzedania . 

Bliższa w iadom ość u W go pana Dr. Polińekiego 
w Przem yślu . ! 3128 1—5
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H A N D E L
H E  F I B A  T Y

ch lA sko-rosyjsk leJ

EDMUNDA HIEDŁA
we Lwowie, plac Marjacki 10

poleca zbioru majowego: 
pół kilo Ceogt . . . .  zł. 1-60

Seuoheng czaru  . „ 2 -
,  zbiór majowy „ 3-—

2469 Kaytow czarna . a 4 -
Wysitowki berbaelane 1-30 
Wyeiewki i  najlepszych 
herbat . . .  u. i-rO

Zamówienia i  prowingi wyesła 
■ię odwrotną pocztą.

Opakowania się nie liczy.

ROBOTY ręczne damskie,
z a c z ę t e  i  w y k o ń c z o n e ,  w s z e l k i e  p r z y b o r y  d o  
h a f t u ,  s z y c i a ,  k r a w i e c z y z n y  | s z y d e ł k o w a n i a  po-

leoają w wielkim wyborze najtaniej

D z i e w o ń s k i  i  G i g i e l
L w ó w , H a licka  C. 3 0 2 6  8 8

j ^ q p q ( ; ^ P P P P P P P ^ ^ R P p q p p p q p q q

. ieporównznej doniosłości dla 
gospo darzy

SIEW NIE
systemu k'jf» M e llth  a r a

Jeneralna ageneya wo labryce 
maszyn

Michała Homilia
w Przemyślu, wyseła illostrowan* 

cenniki na żądanie franco.
2917 9 21
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•xxxxxxxxxx>ocixxxxxxxx>cxxe
G alicyjskie akcyjne

Towarzystwo handlowe
we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 3. 

dostarcza przy śjjsłoj gwarancyi składników i po naj- 
umiarkowańszej cenie następująoycL

N a w o z ó w  s z t u c z n y  c l i ,
M ączka k ośc ian a  parzona > nieodkle- 
jana, S u p erfosfa ty  z k ośc i i fo s fo r y ­
tów  w ysok op rocen tow e, S u p erfosfa t  

am oniakalny,
Ź i u ż : l e  T o m a s a ,
S a l e t r a  C ł i l l l  j e l c a .
S i a r c z a n  . A - m - o m a ,
ZECainlt z Kałusza, 

ttLd.zieżi ZtSTa-wozyr łcomblnowene. X  
Szanownych P. T. Odbioroów prosi się uprzejmie X  

o wczesne zamówienia. 3110 2 r ) (
:ixxxxxxxxxxx®

Kozłów, poczta Milatyn " nowy.
ma na sprzedaż kilkaset sztuk

szczepów  jabłoni
po 50 centów i g r u s z  po 60 cen­
tów. Róż szczepionych zeszło 
rocznych po 60 centów, tegorocz- 
aych po 50 centów, r sztok 590 

-  przeszło. . 3123 2—3

4 pokoje etc. Pokoje 
kawalerskie

wynajmuje Zarząd realności Emila 
Bertemiljanfc Brajera w godzinach 

9— 12 i 3—6.
• 2680 21 ?

Rządzca ekonomiczny
długoletnią praktyką w wzorowych go­

spodarstwach Ksiestwi Coznańskiego po­
szukuje posady. REKOMENDACJE NAJ­
LEPSZE. Bliższej wiadomości udzieli Sta­
nisław Roman I.tów, ul. Jagiellońs a 17.

3 tl9  2—3

„Prababka**
wśdka zdrowotna staropolska naturalna 
do nabycia jedynie u J a n a  Be- 
d n a ra , Akademicka 20 we Lwowie, 
po cenie 1 zł. za bntelke- Kto raz 
skosztuje tej wyśmienitej wódki, ten uzna 
najpewniej, że niema lepszej. Dla ;dbior­

ców większej ilości stosowny rabat 
  ‘ 8064 4-3

Mo iiiho plesihile
złożone z 5 pokoi, z tych 4 fron 
to we, 2 przedpokoje i jkuchnia o 
2ch frontach i balkonie do najęcia 
od Igo Maja, względnie prędzej. 
W iadomość: Centralne B óro Ogło­

szeń, Lwów, Kopernika 11.
8143 1 - 2

Pasieka
n a  i p m d s ż

o 50 pniaoh Dzierżonów z pszczo­
łami po 3 złr. 50 ot. looo Poroho- 
wa. Zgłoszenia p rzy jm uje : Zarząd 

ekonomiczny o. p. Złoty Potok.
3142 1—3

Poszukuje się do kupna zaraz

majątku
w dobrej glebie z dobremi b idy ii- 
kami w pobliżu kolei lub gościńce 
w cenie 70 do 10'.000. Ogłoszenie 
proszę przesyłać. A B. poste re­

stante Przemyśl.
3112 4 - 6

Agronom

K r e s

wszelkiej niefachowej konkurencyi
KOŁDRY izyte po zł. 4'E0, 5, 6, 7, 

8, 10 i  wyżej. MATERACE włosienne po 
zł. 16, 18, 20, w każdej cenie do zł. 30. 
SIENNIKI, siatki drucianne i wkładki sprę 
żynowe do łóżek, poduszki i t p. poleca 
w największym wyborze jedyny we Lwowie
specja lny sk ła d  i p ra co w n ia  w y r o ­

bów  p o śc ie li p o d  f ir m ą
J ó z e f  S c h u s t e r

Lwów, ulica Kopernika I. 7, 
Przerabianie i  pokrycie starych kołder 

i materaców przyjmuje się. 80768—15 
(Lwów „Impressa*).

Ekonom
żonaty, liczący lat 32, na żądanie 
wykaże się chlubnemi świadectwa­
mi poszukuje posady i może objąć 
zaraz lub od 1 lipoa br. Adres: 
A. J . K. Nr. ICO post. restante 
Dżuryn. > 3125 3—5

Znajdą umieszczenie:
1. Pisarz ekonomiczny,
2. Dozorca do bydła i wydoju, żonaty,
3. Ogrodnik kawaler w okolicę Kołomyi
4. Kasjerka do kawiarni z językiem nie

mieckiem. ,
5 Kucharka w starszym wieku.
6. Ogrodniczek.
7. Ogrodnik żonaty bezdzietny.
8. Chmielarz żonaty anajacy ciesielkę.
9. Furman żonaty w wieku 85 do 40 lat.
10. Kucharz kawaler, wieku 35 do 40 lat
11. Nadmłynarz kawaler lub żonaty
12. Chłopiec kredensowy.
19. Kucharki 2 starsze obznajomionł z pra­

niem i prasowaniem bielizny,
14. Ekonom żonaty lub kawaler.
15. Leśny żonaty.
16. Gospodyni na probostwo.
17. Wychodźca z Królestwa polskiego, żo­

naty jako służący.
18. Polny żonaty umiejący czytał i pisań.
19. Kucharz kawaler w wieku 35 lat
20. Panna służąca w wieku 80 do 35 lat.
21. Ogrodnik żonaty, bezdrietny, obznajo- 

miony z prowadzeniem chmielami.

mogący udowodaić stosowną rekomendacyą 
że posiada zdolności wydobycia znaczne 
dochody z pow ierzonych  samoistnie admi 
nfstrowanyca dóbr, urządzaniu łatwej a 
kontrolującej się buchalteryi, z połączonem' — .
zastępstwem prawnetn przełożeństw, po szu-; 22. Kobieta do dozoru drobiu 1 bydła, 
kuje* w tym zakresie posady. Przyjmuje _ Oprócz tego jest wiele wolnych miejsc, 
łaskawe zgłoszenia pod J. A. poste re-jakoto: lokai, klucznic, panien służących, 

gtante i-wów. 8095 3 - 8 , fornali, dziewek folwarcznych parobków itp.
Przez Wysokie o. k. Namiestnictwo 
koncesyonowane Bióro wywiadowcze
Bronisława Krasickiego

w Jarosławiu, 
obok wałów w domu Wgo Dra Richtera.

8124 2 — 3

Spółka Ststay Iławskich
zaszczycona za doskonale wyroby na 
wystawie krajowej srebrnym medalem 

rządowym 
we Lwowie, plac Bernardyński 1. 17 : 

poleca swój ocT roku

S k ł a d
1854 istniejący

mebli ł
obficie zaopatrzony w wielki wybói- me­
bli w garniturach do salonu z drzewa 
dębowego, czarnego i orzechowego, kom­
pletne urrądzeme pokoi jadalnych i 

sypialnych oraz

l u s t r a
w ramach orzechowych, czarnych, de- 
bo»ych i zlocon/ch. Utrzymuję na sk ła ­

dzie także

meble gięte i  żelazne
' Wszystkie zamówienia w zakyes 

stolarstwa i i tapicerstwa wchodzące, 
przyjmują po cenach najprzystępniej­
szych, ręcząc za spieszne, gustowne i 
wedle zleceaia dokładne wykonanie. — > 

2846 - j (Impressa).

gwarantując, źe są naturalne
dostarcza -

z Arcyksiążęcej piwnicy 
dzierżawca ,

Wilhelm Schiith
w v i l l An y  na  W ęgrzech. f

z powodn wielkich zapasów p j 
zniżonych cenaoh k mianowicie:

3 0 0  o t  11. metr.

O  W  s
węgierskiego do siewu ma na sprze­
daż po 8 złr. Zarząd folwarku 
Niebocko, poczta Grabowuica, sną- 

nja kolei Sanok.
3114 3 - 3  .

a 26 zł ; z r. 18SŁ 

stare a 26 z ł ; z r.

tilehlller stare a 2 i —26 zł.; z r. 1891 
a 2 4 -2 6  mL 

B iałe wino stare
a 25 -2 8  zł.

C z e w r o n r  w i n *
1891 a 2 5 -8 0  zł 

Oprócz tego delikatne butelkowe wina 
STOŁOWE, DESEROWE, RIESLING ł 
CZERWONE a 82 do ‘ 42 zł. i wyżej za 
hektolitr ' ’ •

ozsyła gratts cenniki ŚLIWOWICY, 
WÓDKI z odpadków wina zwana TRE- 
BER, jakoteż najlepszego KONIAKU.

3016 8—12

I Rzeźby pod hafty.

Mikołaj Ludwig
we Lwowie, przy ul. Halickiej 14 

poleca swój obficie zaopatrzo­
ny magazyn towarów dro­
biazgowych oraz haftów na 
suknie, kanwie i aksamicie, 
oraz wszelkich przyborów do 

robót damskich jakoto: 
kanwy, jedwabie, juty, 
gzaelki w łócznie w naj­
większym wyborze po cenaoh 

najprzystępniejszych-
Łaskawe zlecenia z prowincyi 

załatwiam odwrotną pocztą.
2850 2 - ?  

Pularesy z haftem

ta

ws°o
4

os
e+-
ca
Uts
w-oX3

I

do zarybienia stawów V4 i ‘/a k i­
lowe i narybek po 1 złr. za kilo 
do nabycia. Zarząd dóbr K r u kie ■ 

poczta 1 telegram Krukienice.
3127 2—7

mce,

M s i i a t l f i  hemahia do sprzedania 
kupna i  wydzierżawienia. 

I f a m i o n i o A  * realności we Lwo 
l \ a l l l l C l l i | # D  wie i prowincji do 

sprzedania. Ignacy Rappaport Lwów, Ja 
gieUońska 1. 17. , 3118 2 - 6

Do wydzierżawienia
w pow. Rawskim 700 morgów Iąk,j289i 

300 morgów roli
Bliższą w adomośó udzielić 

może Wna Karolina Maramorosz, 
Lwów, Panieńska 21

3107 3—8

Otworzyć mający aię Zakład 
wodoleczniczo - klimatyczny „Mar- 
]Ówka“ koło Lwowa, poszukuje

zdolnego KĄPIELOWEGO
-  r  i

zdolną KĄPIELOWĄ.
Oferty przyjmuje Zarząd r^al 

ności Emila Ber e ailjana Brajera 
we Lwowie ’ 3002  1 7 - ?

« @ e e e © e e @ 6 0 < e
P ra k tyczn e  przepi& y

P I E C Z E N I *

Posady praktykanta
przy kancelaryi rachunkowej lub 

rolniotwie p e e i u k u j ę  z a r a z .
' Zgłoszenia listowne ' pod t. 

Posaaa“ przyjmuje Centralne Bió­
ro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11.

3096 3—3

B U L I O N

z wyższym  egzaminem - państwo
wym i kilkunastoletnią praktyką 
jako samoistny za rząd zca  m ajątk 
bardzo dobrze polecony z powodi 
stosunków familijnych życzy p zy 

jąć inne stosowne miejsce 
Łaskawe zgłoszenia pod lit. 

B. B. Nr. '0 2  przyjmuje kraj. 
Insty tu t ogłoszeń „Merkur“ wo 
Lwowie. 3080 3—3

P oszukuje się majątku 
ziem skiego do kupna

w zachodniej części kraju przy kolei, nie 
daleko rniąsfa, z  dobrym domem mieszkał 
nym i budynkami w cenie od 80 do 140 
tysięcy zł . Otarty M. M. poste restante 

. Sambor. 3088 S 5

Sztuczne zęby 
i

szczęki
według najnowszego systemu ame­
rykańskiego w kauczuku, złooio i 
celluloidzie, jakoteż wszelkie re- 
peracye zębów, trwale i tanio 

także na ra ty  wykonuje
Atelier dentestyczno-technlczne 

B .  B e r g e r a
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 
1. 5 w domu W go p. Stromeogera

8085 9 - 3 0  ,

TUTKI cygaretowe
klejone i 3ule]Elajoxxe 
a papierków frsncoakich

w cenie od sil i wylej
3163 poleca pracownia

JÓZEFY PTIISZllSKIEJ
Lwów, uL Trybunalska). 16. IL p.

P oszukuję
administracyi majątku

ara . lc a .-u .c ;y ią -  
Bliższe wyjaśnienie udziela 

z grzeczn o śc i. Dyrekoya Towarzy­
stwa Ofi yalistów Prywatnych pod 
lit. H. F .  Lwów, pL Chorążczvzny 

3108 3 -la

B I E G I
znikają zupełnie w przeciągu 
7 dni używając znakomitej a nie 
szkodliwej pomady Dr. Christoffa,
i nie występują już więcej przez 
cały sezon letni. Żądać należy 
tylko prawdziwej zielonem la­
kiem zapieczętowanej fiaszeczki 

po 80 ot.
Skład: Hi. K u rczew sk i, drt 

guerja Lwów. 1 3047 6-24

1 wyrobu

i Kazimiery Matczyńskiej
, odsnaesony w ie lk im  m ed a lem  b r ą ­

z o w y m  n a  w y s ta w ie  w  K r a k o ­
w ie  1 8 9 1  r.

Nr. 00 z truflami kilo złr. 7-50
Nr. 1 z zwierzyny i drobiu „ 6’50
Nr. 2 doskonały „ 6‘50

Dla chorych bulion 1 samego naj- 
delikatn. ptactwa i drobiu, bardzo przej 
lekarzy polecanj pt 10 złr. kilo
Ekstrakt mięsny na sposób Liebiga
słoiki po 70 e t

PASZTET
z wątróbek gęsich i dziesymy, paszki 

fantowa rfr. 1.40.
Sprzedaje Z a rzą d  d w o ru  Ł a -  

p s z y n  p . l i r z e ia n y .  2958 5 —10

> Biuro Krzeczkowskiego
Lwów, Wałowa 12

poltca pośrednictwo w kupnie, sprzedaży, 
dzierżawach, majątków większych i mniej 
stych, sklepików, w wynajnne różnych po- 
mieszkań we Lwowie. Również poleca OFI 
CYALISTOW, wszelką doborową SŁUŻBĘ 
DW0R6KĄ i MIEJSKĄ każdego czaru. 
Interesowani mogą bardzo korzystnie za- 

1 łatwiaó swe sprawy.
3056 5—5

Kawaler, 
gorzelnik ukończony

i

umiejąoy w lesie pomagać w go- 
podarstwia, z bardzo dobremi 
świadectwami poszukuje miejsca 
pod bardzo skromnemi kondyoyami.

Łaskawe zgłoszenia proszę u- 
przejmie adresować: Gorzelnik 222 
post rest. Brzeżany. , * 3130 1-4

C I AST Ś W I Ą T E C Z N Y C H
zebrane przez -- v

Florę ntynę i  Wandę
W y d a  ir i e

Z A W IE R A :

BABY tak zwane: tiulowe, drożdzowe, zapa 
rżane, migdałowe, czekoladowe, BABY 

- ŁOKCIOWE ukraińskie, BABY KAW Ar 
LERSKIE. Najnowszy przepis na BA­
BY PARZONE DOSKONAŁE KOŁA­
CZE, BUŁKI WIELKANOCNE i t  p.

Najdoskonalsze przepisy pieczenia PLAC­
KÓW, a mianowicie: Niezwykle dobry 
PLACUK DAKIELOW Y, ' PLACEK 
ORZECHOWY w zupełnie inny spo­
sób robiony jak  po ukiem ia h 1 prze­
wyższający wszystkie dobrocią PLACEK 
KRÓLEWSKI, bardzo dobry PLACEK 
z masy jabłek, czekoladowy, kruchy.

■ NUGAT i t p .
MAZURKI wyborne, a mianowicie: dosko­

nałe makaronikowe, drożdżowe z masa 
migdałowa, czekoladowe, z bakalii, mi­
gdałowe i" t. p.

TORTY pomadkowe, śmietankowe, hiszpań­
skie, makowe, kartoflane, ponczowe i tp.

Najrozmaitsze doskonałe sposoby pieczenia 
CIASTEK DESEROWYCH CIAST do 
kawy herbaty i czekolady.

Sposób pieczenia CHLEBA, BUŁEK i RO­
GALI, jak  również najrozmaitsze prze­
pisy robienia LUKRÓW i t p .

Cena 50 cnt.
Pu p rzes ia n ia  za  p rzeka zem  k w tły  Uli et,

uskutecznia  » if p rzesy łkę  fra n c o ,

’ > Drukarnia W.
L w ów , ulica Kopernika licxba i.

Manieckiega
Kopernika liczba

Na sprzedaż

WILLA
o g r o d e m  p r z y  u l l ie j  P ie ­

k a r s k ie j  1. 11.
Zełoaić sir można w kancelaryi adws- 

k*ta Krattara.’ « 8024 4—6

N a u k ę  t a ń c ó w
i podług metody

Kornela Kaweckiego
udziela

J ó z e f  W o r o b e c k i
Łyczakowska 1. 13 

Na żądanie wyjeżdża na prowincję. 
Dla życzących sobie kształcić Bit na nau­
czycieli tańców 10e:u miesięczny kurs z po­
pisem wobec rzeczosnawców. 3139 1 i

Leśnictwo Załui, stacya kolei 
państwowej ma do sprzedania: 

Świerki 2 i 3 letnie, 
Modrzewie 2 letnie.
Jasiony 1 i 2 rooznt.
Jawory 1 i 2 roczne.
Sosny 2 letnie.
Orzechy am ervkarskia

> 3166 4 - 3

Odpowie dzialuy re d a k to r :  W acław  M asłowaki- P ap ier Braci F ija łkow skich  w Białej. Z d fu k a r tr  “nar. W. M anier kiego. —  Z arządzca : W alenty  TTodn):


